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na bezpłatne, niezobowiązujące przetestowanie

aparatów słuchowych 
wprowadzanej technologii.

T y L k o  u  N A s
 Przy zakupie aparatu słuchowego otrzymasz
pakiet baterii na cały rok lub ładowarkę GRATIs

 Przy zakupie 6 szt. baterii
otrzymasz dodatkowe 6 szt. GRATIs

Nowa sól
ul. Wojska Polskiego 43
Tel .  68 356 15 51
kom. 696 931 316

Poniedziałek, środa, piątek:
8.30 – 16.00,
Wtorek, czwartek:
8.30 – 17.00.

P E L L E T  8 2 5  z ł
6 0 1  9 6 2  7 9 6

Czy wójt gminy wiejskiej gra na zwłokę?
- Jestem daleka od kategorycznej oceny, czy wójt wykorzystuje niedawno urodzone dziecko jako tar-
czę przed przyjściem do sądu, ale patrząc na te fakty z boku, może u niektórych budzić to takie wła-
śnie skojarzenia. Tym bardziej że na co dzień wielokrotnie widzę, jak właśnie ta karmiąca matka sta-
wia się normalnie w gminie bez zachowania jakichkolwiek środków ostrożności – komentuje radna 
Monika Ostrowska. Mamy nagranie, które to potwierdza

Nowosolanie przepijają miliony
W ubiegłym roku mieszkańcy Nowej Soli pobili kolejny rekord. Na alkohol wydali prawie 2 mln 
zł więcej niż w roku poprzednim. Badania mówią, że ma to związek z pandemią koronawirusa. 
Zwraca uwagę fakt, że wzrosła sprzedaż alkoholi wysokoprocentowych 
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NZOZ Rodzinne Centrum Medyczne

w  B y t o m i u  O d r z a ń s k i m  z a t r u d n i

pie lęgniarkę  do  pracy  w POZ
T e l .  6 0 3  1 1 0  8 6 9

Gabinet Ortopedyczny
Artur Sikora

Ul. Ptasia 5 Nowa Sól
Gabinety Lekarskie Strefa

Facebook: Sanae Ossa Artur Sikora

Rejestracja: tel. 536 066 370

Rehabilitacja
mgr Aneta januszka

67-124 Nowe Miasteczko
ul. 22 Lipca 18

Tel.: 606 640 219

We wtorek 9.02 w okolicach paczkomatu Inpost
na osiedlu konstytucji syn zgubił telefon Huawei P10

uczciwego znalazcę proszę o kontakt 660 432 023

„Tak” powiedzieli sobie 50 lat temu
W nowosolskim Urzędzie Stanu Cywilnego odbyła się uroczystość złotych godów. Zawsze ma charakter państwowy, medale za 
długoletnie pożycie małżeńskie nadaje prezydent kraju 

Wśród jubilatów są Maria i Jerzy Ray, Joanna i Kazimierz Szaramowie, Lidia i Zbigniew Karczmarczykowie, Teresa i Le-szek Kowalscy, Krystyna i Ry-szard Kozłowscy. 
- Z ogromnym szacunkiem pa-trzę na pary, które przez ponad 50 lat trwają w swoim związku, wspierając się wzajemnie w do-brych, a także złych chwilach swojego życia – powiedział do 

małżonków prezydent Nowej Soli Jacek Milewski. Złożył mał-żonkom gratulacje i wręczył medale nadane przez prezyden-ta Andrzeja Dudę. Mają kształt sześcioramiennej gwiazdy, 
w środku której z jednej strony widnieje napis „Za długoletnie pożycie małżeńskie”, z drugiej zaś są dwie srebrzyste róże. Ten piękny jubileusz był także okazją, by zatrzymać się, pomy-

śleć i spojrzeć wstecz na to, co udało się małżonkom osiągnąć i przeżyć.Życzymy wielu lat w zdrowiu i miłości.
(red) 

Uroczystość złotych godów obchodziło pięć par

GODZINY PRACY STACJI

Od pn. do pt.: 8.00 - 20.00
Sobota: 8.00 - 14.00
CENTRUM NOWEJ SOLI

Ul. Moniuszki 4 (na parkingu)
T e l .  6 9 7  5 0 0  5 3 0

STACJA
KONTROLI
POJAZDÓW

Zapraszamy
na naszą stronę

internetową
www.tygodnikkrag.pl
oraz na nasz fanpage
na Facebooku

fb.me/tygodnikkrag
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Strażacy pomagają seniorom dojechać na szczepienia 
Pierwsza tego typu sytu-

acja miała miejsce w zeszły 
czwartek. Szlaki przetarli 
strażacy z Ochotniczej Stra-
ży Pożarnej w Konotopie W ramach narodowego pro-gramu szczepień przeciwko COVID-19 strażacy w całym kraju wspierają samorządy w akcji dowożenia do punktów szczepień seniorów, którzy z różnych względów nie mogą tam dotrzeć samodzielnie.- 11 lutego strażacy z Ochot-niczej Straży Pożarnej w Ko-notopie wykonali przewóz 

małżeństwa 70+ z miejscowo-ści Konotop do ośrodka zdro-wia w Kolsku, gdzie zostali zaszczepieni i odwiezieni do domu – informuje asp. Seba-stian Olczyk, rzecznik Komen-dy Powiatowej Państwowej Straży Pożarnej w Nowej Soli.Z informacji uzyskanych od koordynatora ds. transpor-tu w gminie Kolsko wynika, że w najbliższym czasie stra-żacy wykonają kolejny trans-port osób, które nie mogą sa-modzielnie dotrzeć do punktu szczepień.
(red) Strażacy pomogli dojechać na szczepienia małżeństwu seniorów z Konotopu

Koronawirus: Możesz dostać dopłatę do czynszu
Osoby, których dochody zmniejszyły się wskutek pandemii koronawirusa, mogą otrzymać dopłatę do czynszuDopłaty ruszyły od stycznia, wnioski można składać do 31 marca.Są przyznawane wraz z do-datkiem mieszkaniowym. Mogą się o nie starać najem-cy lub podnajemcy mieszkań prywatnych,  mieszkań TBS,  mieszkań komunalnych czy spółdzielczych. - Żeby otrzymać pienią-

dze, trzeba złożyć w Miejskim Ośrodku Pomocy Społecznej wniosek o dodatek mieszka-niowy z adnotacją, że chce się uzyskać także dopłaty do czyn-szu. Niezwykle ważne jest, aby spełniać wszystkie kryteria wymagane przy staraniu się o dodatek mieszkaniowy – in-formuje Adam Kałuski, wice-dyrektor MOPS w Nowej Soli.

Dodatkowo wnioskodaw-ca musi wykazać za pomocą dokumentów, że jego średni miesięczny dochód na osobę w ciągu trzech miesięcy przed złożeniem wniosku był o co najmniej 25 proc. niższy niż dochód w roku 2019 (do spraw-dzenia w PIT). Trzeba również udowodnić, że przed 14 mar-ca 2020 r. było się najemcą lub 

podnajemcą lokalu mieszkal-nego (nie musi to być ten sam lokal, co wynajmowany obec-nie).Wysokość dodatku mieszka-niowego powiększonego o do-płatę do czynszu to maksymal-nie 75 proc. stawki czynszu, ale nie więcej niż 1500 zł mie-sięcznie. Kwota będzie wypła-cana przez maksymalnie pół 

roku.Przyznanie dodatku z dopła-tą może nastąpić także na po-krycie opłat za miniony okres, jednak nie wcześniejszy niż od 1 kwietnia 2020 r.Szczegółowe informacje można uzyskać w MOPS w No-wej Soli pod nr telefonu 68 506 63 11. 
Mariusz Pojnar  
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Stypułów: śmierć na drodze

Czołowo zderzyły się dwa sa-
mochody. Jedna osoba nie żyjeW środę po godz. 16.00 nowo-solscy policjanci dostali informację o zdarzeniu drogowym w Stypu-łowie na drodze 296. – Doszło tam do zderzenia czołowego dwóch po-jazdów – mówi nam sierż. sztab. Ju-styna Sęczkowska, rzeczniczka pra-sowa Komendy Powiatowej Policji 

w Nowej Soli.Niestety, kierowca volkswagena, mieszkaniec powiatu żagańskiego, zginął na miejscu.  – Uczestnicy zda-rzenia z BMW nie odnieśli poważ-nych obrażeń – dodaje Sęczkowska.Na miejscu policjanci i prokura-tor przeprowadzili działania, które mają ustalić dokładną przyczynę i okoliczności wypadku. 
Aleksandra Gembiak

Naćpany i pijany za kierownicąPatrol policji pracuje też w nocy i regularnie kontroluje miejskie ulice. Najwyraźniej zapomniał o tym 23-latek z Nowej Soli kieru-jący citroenem. Jadąc w nocy 10 lutego około godziny 23.00 ulicą Staszica zachowywał się niepew-nie. Na widok radiowozu zaczął przyspieszać. Miał nadzieję, że zgubi patrol. Kiedy został zatrzy-many i wylegitymowany, mun-durowi zauważyli, że w trakcie składania wyjaśnień jest bardzo 

nerwowy. - Powodem zdenerwo-wania mężczyzny, mieszkańca gminy wiejskiej Nowa Sól, było posiadanie metamfetaminy – in-formuje sierżant sztabowa Ju-styna Sęczkowska, rzeczniczka Komendy Powiatowej Policji w Nowej Soli. 23-latek został zatrzymany, skierowano przeciwko niemu akt oskarżenia do sądu.Z kolei w walentynki również przed godziną 23.00, w ręce stró-

żów prawa wpadł inny trefny kierowca. Tym razem zdarzenie miało miejsce na Alei Wolności. Kierujący vw mężczyzna jechał całą jezdnią, zwalniał i przyspie-szał. Zatrzymany 49-letni kie-rowca nie pozostawił złudzeń, z kilometra czuć było od niego alkohol. W organizmie miał 1,4 promila. Zostało mu zatrzyma-ne prawo jazdy, a sprawa trafi na wokandę.
(nika)

Smakosz mięsa z Biedronki
W sobotni poranek 58-letni 

nowosolanin poszedł po coś 
na obiad, upolował wniosek do 
sąduMiejscowi złodzieje potrafią wyjątkowo zaskoczyć. Fantazja dotycząca możliwości kradzieży z marketów nie zna granic. Po-

trzebne jest wszystko: od che-mii, dezodorantów, mydła, żaró-wek po słodycze, papierosy kawę i gumy do żucia. Tym razem 58--letni nowosolanin przeszedł sa-mego siebie. W sobotę 13 lute-go około godziny 8.00 wyszedł z domu na polowanie. Jak praw-dziwy mężczyzna zaplanował 

przynieść do domu „wołu”. Miej-scem polowania stała się Bie-dronka. Z tamtejszych lodówek ukradł mięso na łączna kwotę 160 zł. Niestety do domu już go nie doniósł, bo został namierzo-ny. Teraz za „pierwotne” instynk-ty odpowie przed sądem.
(nika)

Podniósł rękę na ojca
W sobotę 13 lutego około godziny 15.30 dyżurny nowosolskiej poli-cji został zawiadomiony o awantu-rze domowej. Na miejscu ustalono, że 31-letni nowosolanin znęca się 

nad ojcem. Syn ubliżał ojcu, rzucał w niego przedmiotami, w ataku szału przechodził do rękoczynów. Był przy tym kompletnie pijany. W organizmie miał trzy promile al-
koholu. Policjanci wywieźli agreso-ra do izby wytrzeźwień w Zielonej Górze. Nie ominie go również sta-wienie się przed sądem.

(nika)

eprasa.pl 3eb0f7b8ed



5aktualności
16 lutego 2021         7/1504         rok XXX

Nowosolanie przepijają miliony
Pandemia sprawiła, że jest jeszcze gorzej
W ub. roku mieszkańcy Nowej Soli pobili kolejny rekord. Na alkohol wydali prawie 2 mln zł więcej niż w roku poprzednim. 
Badania mówią, że ma to związek z pandemią koronawirusa. Zwraca uwagę fakt, że wzrosła sprzedaż alkoholi wysokopro-
centowych 

Niespełna 48 mln to kwota, którą w 2020 nowosolanie prze-znaczyli na alkohol. Suma uto-piona w kieliszkach jest o prawie 2 mln wyższa niż w 2019 roku.  - Znowu wzrosła sprzedaż alko-holi wysokoprocentowych po-wyżej 18 proc., przeznaczyliśmy na nie o 1 mln 700 tys. zł więcej. Na drugim miejscu są alkohole od 4 do 18 proc., czyli wina i na-lewki, na które wydaliśmy wię-cej o pół miliona. To, że Polacy piją coraz więcej, potwierdzają również ogólnopolskie badania – mówi nam Gabriela Juncewicz, pełnomocniczka prezydenta ds. rozwiązywania problemów al-koholowych i narkomanii.
Alkohol a pandemia Niekwestionowanym przy-czynkiem wzmożonego spoży-wania alkoholu jest pandemia koronawirusa. Ośrodek badawczy Nielsen przeprowadził badania, które ja-sno potwierdzają to, że w okre-sie wiosennym nastąpił znaczny wzrost sprzedaży alkoholi spi-rytusowych. Największy wzrost odnotowano w przypadku rumu, bo aż o 31 proc. O 25 proc. wzro-sła sprzedaż ginu, a o 19 proc. szampana. Dane pokazują też, że Polacy kupowali mniej alkoholu, ale pili droższe trunki. - Znaczą-cą sprzedaż odnotowały sklepy, bo puby były zamknięte – precy-zuje Gabriela Juncewicz. -  Ludzie kupowali droższe al-kohole, bo wcześniej mogli wy-chodzić do restauracji, gdzie ta-kie pili – dodaje. Przypomnijmy, że przy ul. Ja-

racza mieści się punkt konsulta-cyjny, gdzie możemy uzyskać po-moc, konsultacje psychologiczne i wsparcie. Prowadzone są tam także porady prawne, mediacje rodzinne, porady socjalne i pora-dy terapeutów uzależnień. - Do-datkowo w punkcie zaczęliśmy realizację zajęć specjalistycz-nych dla dzieci, które wymaga-ją pomocy terapeutycznej czy wsparcia psychologicznego. Pro-wadzimy m.in. program „Jeżyk”, trening umiejętności społecz-nych  i kinezjologię edukacyjną – wymienia Juncewicz.Dla tych nowosolan, którzy nie radzą sobie z obecną sytuacją związaną z pandemią korona-

wirusa, miasto uruchomiło linię wsparcia. -  Kierujemy ją głównie dla mieszkańców pozostających w izolacji, na kwarantannie, czy dla takich, którzy boją się wy-chodzić z domu. Jednak ich pro-blemy się nie rozwiążą, dopóki im nie pomożemy. Właśnie dla-tego wyszliśmy z taką inicjaty-wą – informuje  pełnomocniczka prezydenta ds. rozwiązywania problemów alkoholowych i nar-komanii.Pomoc można uzyskać od po-niedziałku do piątku w godzinach od 16.00 do 19.00  pod numerem 459  0390 lub pisząc mejla na ad-res liniawsparcia@nowasol.pl Gabriela Juncewicz zapewnia, że  

mieszkańcy nie zostaną ze swo-imi problemami sami.
Program, edukacja, 
wsparcie Miasto co roku realizuje gmin-ny program profilaktyki i roz-wiązywania problemów alkoho-lowych. W tym roku nie będzie inaczej. W związku z nim reali-zowany jest przede wszystkim szereg działań profilaktycznych i edukacyjnych dla dzieci, mło-dzieży. W tym programy pro-filaktyczne w przedszkolach i szkołach podstawowych. Gabriela Juncewicz opowie-działa o niektórych z działań 

Gminnego Programu Profilakty-ki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych. Realizowane są w nim kampa-nie edukacyjne z zakresu uzależ-nień i przeciwdziałania przemo-cy adresowane nie tylko do dzieci i młodzieży, ale też do dorosłych. - Prowadzimy też warsztaty dla rodziców z zakresu kompeten-cji wychowawczych, z zakresu przeciwdziałania uzależnieniom. Wspieramy zajęcia opiekuńczo- -wychowawcze oraz realizujemy zajęcia pozalekcyjne w szkołach – wyjaśnia Gabriela Juncewicz. Kolejnym aspektem programu są działania z zakresu rehabilita-cyjnych dla osób uzależnionych. Nowosolanie mogą liczyć na te-rapie osób uzależnionych od al-koholu, narkotyków i dopalaczy. Terapie prowadzone są również dla członków rodzin osób uzależ-nionych, co jest bardzo ważne. Na pomoc mogą liczyć osoby bezdomne uzależnione od al-koholu i innych substancji psy-choaktywnych, wobec których prowadzone są działania reha-bilitacyjne. Miasto wspiera śro-dowiska abstynenckie na tere-nie Nowej Soli i realizuje zajęcia socjoterapeutyczne dla dzieci wywodzących się z rodzin alko-holowych - Wspieramy placówki wsparcia dziennego, które peł-nią  funkcję opiekuńczą, ale też socjoterapeutyczną wobec dzieci wywodzących się z rodzin alko-holowych i przemocowych – do-daje pełnomocniczka. Więcej informacji odnośnie do programu można znaleźć na stronie internetowej miasta. 
Aleksandra Gembiak 

W minionym roku nowosolanie na alkohol wydali prawie 48 mln

Od poniedziałku rusza tydzień pomocy ofiarom przestępstw
- Każdy pokrzywdzony będzie mógł uzyskać poradę prawną oraz dowiedzieć się o przysługujących prawach – mówi sier-
żant sztabowa Justyna Sęczkowska, rzeczniczka nowosolskiej policji 

W dniach od 22 lutego do 28 lu-tego po raz 21 obchodzony będzie w Polsce „Tydzień pomocy oso-bom pokrzywdzonym przestęp-stwem".  - Ma ona na celu zwró-cenie uwagi na potrzeby i prawa osób pokrzywdzonych. Każda 
osoba, która jest zainteresowana – ofiara przestępstwa lub osoba jej bliska – będzie miała możliwość uzyskania porady telefonicznej – informuje sierżant sztabowa Ju-styna Sęczkowska, rzeczniczka Komendy Powiatowej Policji w No-

wej Soli. Nowosolscy funkcjonariusze czynnie włączą się do akcji. Pod-czas pełnionych dyżurów udzie-lać będą kompleksowych porad wszystkim zgłaszającym się po pomoc. 
Punkt konsultacyjny mieści się w siedzibie Komendy Powiatowej Policji w Nowej Soli, gdzie od 22 do 28 lutego w godzinach 8.00-15.00 będą pełnione dyżury przez wy-znaczonych specjalistów. Przez cały tydzień trwania akcji można 

dzwonić do sekretariatu wydzia-łu dochodzeniowo- śledczego, te-lefon 47 7933260. Również Sąd Rejonowy w Nowej Soli oraz Prokuratura Rejonowa udzielają specjalistycznych porad.  
(red)
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Modelowa praca w Nowej Soli, cz. 2
W dobie nowoczesnych technologiiW minionym tygodniu odsłoni-liśmy przed Państwem ekologicz-ny wymiar opakowań z tektury falistej. Dzisiaj, zgodnie z obietni-cą, przedstawiamy jej nowocze-

sny aspekt.
Tektura falista to jeden z naj-bardziej popularnych materiałów opakowaniowych ostatnich lat. Wyróżnia ją szereg wartościo-wych cech m.in. trwałość, niemal nieskończone możliwości kon-strukcji, przyjazność dla środo-wiska naturalnego i wiele innych. Dzięki temu doskonale sprawdza się zarówno w przemyśle, jak i w życiu codziennym. Dowodem tego jest jej wszechobecność we wszystkich kluczowych sekto-rach przemysłu, od opakowań do żywności, przez produkty higie-niczne, kosmetyki i produkty far-maceutyczne, po tekstylia oraz artykuły elektroniczne. Oprócz swoich właściwości, materiał ten zawdzięcza swoją rosnącą po-

pularność nowoczesnym tech-
nologiom, jakie pojawiły się na rynku wraz z digitalizacją branży opakowań. Przykładem może być druk cyfrowy, który pozwala pro-ducentom na tworzenie innowa-cyjnych projektów opakowanio-wych. Tektura falista zapewnia 

odpowiednią ochronę produktu bez konieczności stosowania do-datkowych elementów ochron-nych w postaci folii bąbelkowej, styropianu, pianki czy różnego rodzaju wypełnień z tworzyw sztucznych. Ponadto, konstruk-cje z tektury są niezwykle lekkie, co przekłada się na wygodę w ich transporcie.
Obecnie opakowanie to coś 

więcej niż tylko sposób na prze-
transportowanie towarów - to 
także możliwość atrakcyjnego 
zaprezentowania produktu, jak i całej marki oraz dostarcze-nia klientom niezapomnianych wrażeń podczas jego odpakowy-wania. Rozwiązania w postaci spersonalizowanych opakowań są możliwe dzięki najnowszym technologiom drukarskim. Do-starczają one producentom opa-kowań z tektury falistej nowe możliwości marketingowe, po-zwalające wyróżnić się na rynku i przyciągnąć nowych klientów. Pozwalają na nanoszenie specjal-nych kodów, takich jak np. kody QR, które ułatwiają identyfikację konkretnego opakowania. 

Coraz większym zaintereso-
waniem cieszą się także roz-
wiązania oparte na sztucznej 

inteligencji, takie jak np. syste-my do zarządzania jakością pro-dukcji. Jednym z przykładów jest system CartonStar firmy Isra Vi-sion, który wykrywa wady jako-ściowe tektury falistej zarówno na etapie pre jak i postpressu, lokalizując oraz kategoryzując błędy, takie jak np. odchylenia kolorów. 
Nieograniczone możliwości 

w zakresie konstrukcji tektury 
falistej powodują, że producen-ci tego typu rozwiązań znacznie podnoszą poprzeczkę na rynku opakowań w zakresie oferowa-nej jakości, umożliwiając tworze-nie niepowtarzalnych produk-tów. Uszlachetnienia w postaci np. wycinanych okienek, różnego rodzaju kształtów, pozwalają na stworzenie opakowania o wyjąt-kowym charakterze, które oprócz swoich tradycyjnych funkcji, bę-dzie niosło ze sobą także historię danego produktu. W ten sposób, przykładowo, indywidualny pro-jekt opakowania ze specjalnie wyciętym okienkiem może uchy-lić rąbka tajemnicy i pokazać, co znajduje się w środku, tworząc z produktem spójną całość. Po-nadto, szeroka gama dostępnych technologii uszlachetniających 

w druku opakowań, takich jak tłoczenia, złocenie, foliowanie czy lakierowanie pozwalają zwrócić uwagę na konkretne fragmenty opakowania i nadać mu wygląd premium, gwarantując lepszą widoczność marki. 
Tektura falista to odpowiedź 

na obecne wymagania branży 
opakowań, która umożliwia pro-ducentom tworzenie spersonali-zowanych opakowań o nieskoń-czonych wariantach konstrukcji, dając możliwość idealnego dopa-sowania do każdego produktu. Wraz z rozwojem nowoczesnych 

technologii, tektura falista ro-
śnie w siłę i buduje przyszłość 
pełną innowacyjnych rozwią-
zań opakowaniowych.Zainteresowaliśmy Was? Chce-cie już teraz dołączyć do nowo 
rekrutowanego zespołu? Wy-ślijcie swoje CV na adres: rekru-tacja.mns@modelgroup.com lub Model Opakowania Sp. z o.o., ul. Inżynierska 1, 67-100 Nowa Sól. A jeśli jeszcze się zastanawiacie, to zachęcamy do przeczytania kolejnego artykułu i przekonania się, że warto być częścią nasze-
go zespołu. 

Zła wiadomość dla mieszkańców:
Obwodnica Nowej Soli w sejmowym koszu
Większość w Sejmie, w tym posłowie PiS z Lubuskiego, odrzuciła poprawkę Senatu, która dawała 20 milionów na dokończenie 
południowej obwodnicy Nowej Soli. - Pozbawili mieszkańców Lubuskiego wielu ważnych inwestycji – ocenia senator Wadim 
Tyszkiewicz, który lobbował za obwodnicą 

W styczniu Senat wprowadził ponad sto poprawek do ustawy budżetowej. Za budżetem głoso-wało 98 senatorów, wstrzymało się dwóch, a żaden nie był prze-ciw.Potem ustawa wróciła do Sej-mu. Posłowie już się nią zajęli.Lubuscy senatorowie – Wa-dim Tyszkiewicz, Robert Do-whan i Władysław Komarnicki – walczyli o regionalne inwe-stycje. W efekcie w Senacie do budżetu dopisali budowę ob-wodnic Kargowej i Drezdenka, mostu na Odrze w Kostrzynie, remont i modernizację szpita-la w Szprotawie czy dofinanso-wanie budowy Centrum Zdro-wia Matki i Dziecka w Zielonej Górze. Ale mieszkańców Nowej Soli najbardziej ucieszyło to, że w budżecie pojawiło się dokoń-czenie obwodnicy południowej części miasta. Senatorowie za-pisali na to 20 mln zł.Tyle że posłowie tę poprawkę 
odrzucili. Podobnie jak wiele in-nych, które wypracował Senat.Pod koniec ubiegłego tygo-dnia Tyszkiewicz wystąpił na 

wspólnej konferencji prasowej z marszałek Lubuskiego Elż-bietą Anną Polak. - Próbuje-my wspólnie walczyć o dobro 
naszego województwa – mó-wił były prezydent Nowej Soli.  - Lobbujemy za tym, żeby pozy-skiwać środki, żeby realizować 

szczytne cele. Na prośbę pani marszałek złożyliśmy jako lubu-scy senatorowie projekty doty-czące województwa lubuskiego. Były dyskusje i walka w Senacie, żeby te projekty przeszły. Nie wszystko, o co prosiła pani mar-szałek, udało się wpisać na listę, bo byliśmy ograniczeni kwotą – nie chcieliśmy przesadzić. Tyszkiewicz dodał: - W Sena-cie przyjęliśmy ten budżet. Cie-szyliśmy się, że tak ważne in-westycje uda się zrealizować. Natomiast w Sejmie te inicja-tywy zostały odrzucone, także głosami lubuskich posłów PiS.Do sejmowego kosza trafiła m.in. wspomniana wcześniej ob-wodnica Kargowej. Burmistrz gminy Jerzy Fabiś skomentował to krótko na Facebooku: - Zna-jąc arytmetykę sejmową wyra-żałem pewien sceptycyzm, czy obwodnica Kargowej znajdzie się w budżecie państwa.
Mateusz Pojnar

Marszałek Elżbieta Anna Polak i senator Wadim Tyszkiewicz (fot. Lubuskie.pl)
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obrońcy wójt. Godz. 14.24. Pod urząd gminy srebrnym nissanem navarrą podjeżdża wójt. Parkuje w poprzek na dwóch miejscach, w tym wyznaczonym dla osób niepełnosprawnych. Jest szefową gminy, więc jej wolno więcej.  Oficjalnie jest na urlopie macie-rzyńskim. Zresztą pod urzędem gminy jest widywana bardzo czę-sto, nawet kilka razy w tygodniu. Mamy zdjęcia, które to potwier-dzają.Wróćmy do nagrania. Do sa-mochodu wójt wsiada skarbnicz-ka gminy. Po ponad 10 minutach wójt wychodzi z samochodu i pod-chodzi do drzwi urzędu. Dzwoni dzwonkiem, żeby ktoś otworzył jej drzwi. Wchodzi do środka. Po kilku minutach wychodzi na ze-wnątrz ze swoim zastępcą Łuka-szem Kopijem. Gestykuluje, poka-zuje na żółtą kartkę powieszoną na drzwiach urzędu. Rozmawia-ją. Szefowa gminy jest bez masecz-ki. Kopij także, do tego marznie w samej koszuli. Po kilku minutach wracają do środka. Niedługo później wójt wraca do samochodu. Chwilę rozmawia ze skarbniczką. Odjeżdża po nieca-łych 30 minutach od przyjazdu.  To jak to jest z tym zagrożeniem koronawirusem? I z tym karmie-niem piersią na żądanie? 
Kiedy wójt jest matką 
karmiącą? - Czy pani zdaniem wójt wyko-rzystuje dziecko jako tarczę przed przyjściem do sądu i wzięciem odpowiedzialności za to, co po-wiedziała podczas sesji? – zapy-tałem Monikę Ostrowską, która cierpliwie czeka na nowy termin rozprawy. Został wyznaczony na 12 marca.  Ostrowska: - Jestem daleka od kategorycznej oceny, czy szefo-wa gminy wykorzystuje dziec-ko jako tarczę przed przyjściem do sądu, ale patrząc na te fakty z boku, może u niektórych budzić 
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obWIEszCzENIE
sTARosTy NoWosoLskIEGo

Znak sprawy:

Ab.6740.1.2.2020.jk

Zgodnie z art. 11f ust. 3 i 4 

ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. 

- o szczególnych zasadach przy-

gotowania i realizacji inwestycji 

w zakresie dróg publicznych (t.j. 

Dz. U. z 2018 r., poz. 1474 z późn. 
zm.), zawiadamiam, że w dniu 01 
luty 2021 r. na wniosek Prezyden-

ta Miasta Nowa Sól, 67-100 Nowa 

Sól, ul. Marsz. J. Piłsudskiego, 

z dnia 15.10.2020 r. została wyda-

na decyzja nr 1/2021 o zezwoleniu 

na realizację inwestycji drogowej 
pod nazwą:

rozbudowa drogi gminnej 
102425 F w km od 0+000,00 do 

0+223,50 
wraz z przebudową oświetlenia 

i odwodnienia drogowego 
oraz budową kanału technolo-

gicznego w Nowej soli
Wniosek o wydanie decyzji na 

realizację inwestycji drogowej 
obejmuje następujące nierucho-

mości lub ich części, zlokalizowa-

ne w Nowej Soli:

• projektowany pas drogowy 
drogi publicznej: 

droga gminna nr 102425F

obręb ew. 0004, jedn. ewid. 
080401_1 Miasto Nowa Sól, dział-
ki nr: 1132/13, 1132/2, 1132/7;

• teren niezbędny do przebudo-

wy istniejących dróg publicznych 
innych kategorii: 

droga gminna nr 102381F

obręb ew. 0004, jedn. ewid. 
080401_1 Miasto Nowa Sól, dział-
ki nr: 158/1, 1132/8;

• teren, w stosunku do którego 

konieczne jest ograniczenie w ko-

rzystaniu z nieruchomości na czas 
realizacji inwestycji:

obręb ew. 0004, jedn. ewid.: 
080401_1 Miasto Nowa Sól, dział-
ki nr: 132/1;

uwaga: 
- tłustym drukiem zaznaczono 

działki objęte wnioskiem.
uwaga: 
- w nawiasach podano nr dzia-

łek ewidencyjnych po podziale;
- tłustym drukiem zaznaczono 

działki objęte wnioskiem.
Strony postępowania mogą za-

poznać się z treścią decyzji w Sta-

rostwie Powiatowym w Nowej 

Soli, ul. Moniuszki 3b - Wydział 
Budownictwa i Ochrony Środowi-
ska, pokój nr 7 (parter), w godzi-

nach pracy urzędu, po uprzed-

nim telefonicznym umówieniu się 
z pracownikiem prowadzącym 
postępowanie - tel. 68 458 68 45 
(ograniczenie ze względu na ogło-

szony stan zagrożenia epidemicz-

nego z powodu COVID - 19).

sTARosTA NoWosoLskI
Iwona brzozowska

Pani Barbarze Sługockiej
najszczersze wyrazy współczucia

po śmierci

Ojca
składają

Prezydent Jacek Milewski
Wiceprezydent Natalia

Walewska-Wojciechowska

oraz pracownicy
Urzędu Miejskiego

w Nowej Soli

Czy wójt gminy wiejskiej gra na zwłokę?
GMINA WIEJSKA - Jestem da-

leka od kategorycznej oceny, czy 
wójt wykorzystuje niedawno uro-
dzone dziecko jako tarczę przed 
przyjściem do sądu, ale patrząc 
na te fakty z boku, może u nie-
których budzić to takie właśnie 
skojarzenia. Tym bardziej że na 
co dzień wielokrotnie widzę, jak 
właśnie ta karmiąca matka sta-
wia się normalnie w gminie bez 
zachowania jakichkolwiek środ-
ków ostrożności – komentuje 
radna Monika Ostrowska. Mamy 
nagranie, które to potwierdzaPod koniec 2020 r. przed nowo-solskim sądem miała ruszyć spra-wa przeciwko wójt gminy wiej-skiej. Dotyczy znieważenia radnej Moniki Ostrowskiej. Wójt pod koniec 2019 r. miała wykrzyczeć do Ostrowskiej podczas komisji wspólnej w ramach działalności rady gminy Nowa Sól: „Nie drzyj się kobieto na mnie, bo mam do-syć twojej niewyparzonej mordy” i „ma pani niewyparzoną mordę”. 
Pismo pełnomocnika Sprawą zajęła się prokuratura, która ostatecznie postawiła jej zarzut z art. 226 par. 1 kk. Doty-czy znieważenia funkcjonariusza publicznego w związku z pełnie-niem obowiązków służbowych.Śledczy skierowali do sądu akt oskarżenia. Ale sprawa nie ruszy-ła, bo do sądu wpłynęło pismo ad-

wokata wójt o odroczenie pierw-szej rozprawy. Mec. Łukasz Cieślak, pełnomoc-nik wójt, napisał w nim: „Powyż-szy wniosek motywuję tym, że oskarżona w dniu 11 września urodziła dziecko. Syn jest wcze-śniakiem, w związku z czym jak wskazano w karcie informacyj-nej leczenia szpitalnego z dnia 14 września 2020 roku oraz aktual-nych zaświadczeniach lekarskich z dnia 4 grudnia 2020 roku z po-radni lekarza rodzinnego oraz z 8 grudnia 2020 roku z poradni neo-natologicznej, dziecko wymaga opieki neontologicznej i alergicz-nej oraz leczenia specjalistycz-nego, a ponadto dla prawidłowe-go rozwoju wymaga on w chwili obecnej karmienia piersią na żą-danie, w związku z czym oskar-żona nie może stawić się w sądzie w dniu 11 grudnia 2020 roku”.Mec. Cieślak dodał: „Z uwagi na to, że organizm wcześniaka (...) jest znacznie osłabiony, oskarżo-na obawia się narażenia na za-każenie koronawirusem podczas wizyty w sądzie”. Tyle pełnomocnik. Jak jest fak-tycznie? 
Szefowa bez maseczki Dotarliśmy do nagrania, które przeczy tezom z tego pisma. Był 21 grudnia 2020 r., czyli zaledwie 10 dni po terminie, który został przesunięty przez sąd na prośbę Znając metody wójt, jest wielce prawdopodobne, drodzy Czytel-nicy, że jeszcze dziś lub jutro na stronie gminy wiejskiej zostanie opublikowane oświadczenie. Nie-wykluczone, że w stosunku do na-szej publikacji padnie jedno z naj-bardziej ulubionych słów szefowej gminy wiejskiej, która przebywa na zwolnieniu: że to manipulacja. I być może również, że „Tygodnik Krąg” atakuje jej rodzinę i tablo-idowo uderza w dziecko. Takie kontrataki już przerabia-liśmy w przeszłości. Dlatego wy-przedzając ten ruch – żeby jeszcze jaśniej zobrazować to, o czym jest 

to takie właśnie skojarzenia. Tym bardziej że na co dzień wielokrot-nie widzę, że właśnie ta karmią-ca matka stawia się normalnie w gminie bez zachowania jakich-kolwiek środków ostrożności.Radna z Lubieszowa pracuje w starostwie powiatowym, vis-à-vis urzędu gminy wiejskiej. W jej ocenie takie działanie może być próbą odwleczenia terminu rozpoczęcia rozprawy. - W taki sposób zachowują się osoby, które próbują rozciągnąć postępowanie do granic możli-wości. Tym bardziej że, jak wcze-śniej wspominałam, postępowa-nie wójt jest niekonsekwentne. Bo skoro próbuje chronić małe dziec-ko, to powinna przebywać poza skupiskami zbiorowości, jakim jest niewątpliwie budynek urzę-du, w którym wielokrotnie się po-jawia – mówi Monika Ostrowska. W styczniu odbyła się inna roz-prawa, na którą wójt z tego same-go powodu się nie stawiła. Chodzi-ło o sprawę diet sołtysów, którym gmina chciała uciąć stawki. Z tym 

nie zgodził się sołtys Lubieszowa Kazimierz Krawczyk i poszedł do sądu.Świadkiem w tej sprawie była Marzena Ryżów, radna poprzed-niej kadencji. Wtedy radni prze-głosowali wspomniane podwyż-ki. - Kiedy sędzia dowiedziała się, że nie ma na sali szefowej gmi-ny, zapytała pełnomocnika o jej nieobecność. Ten tłumaczył, że to dlatego, iż jest matką karmią-cą. I wtedy sędzia skwitowała to słowami, że pani Izabela w sądzie pojawia się jako osoba fizyczna, ale jako wójt jest matką karmią-cą... – wspomina Marzena Ryżów.Pozostaje jeszcze jedna kwe-stia: czy rozmawianie ze współ-pracownikami bez maseczki i za-chowania dystansu społecznego jest zachowaniem odpowiedzial-nym, skoro – jak zwraca uwa-gę pełnomocnik  wójt jest matką karmiącą?Szefowa gminy nie rozmawia z „Tygodnikiem Krąg”. 
Mariusz Pojnar 

o karmieniu sztuczkami i unikachtekst – chcę jasno napisać: nie my wykorzystujemy to, co jest święto-ścią, tylko robi to wójt, by uniknąć odpowiedzialności za swoje sło-wa. Stosuje uniki, żeby nie przyjść do sądu, ale praktycznie w tym sa-mym czasie przyjeżdża do urzędu i wydaje polecenia pracownikom. Osobną kwestią jest to, że w trakcie rozmowy zarejestrowanej kamerą wójt jest bez maseczki. Twierdzi, że boi się zakażenia w sądzie. Ale nie boi się już zakażenia rozma-wiając z urzędnikami?Nie tylko radna Ostrowska wi-dzi to, że wójt w urzędzie gminy jest kilka razy w tygodniu, a cza-sem nawet po kilka razy dziennie. Widzą ją też mieszkańcy gminy wiejskiej, którzy do nas w tej spra-wie dzwonią. To jak to jest z tym karmieniem? Chyba że o karmienie sztuczkami i unikami tutaj chodzi.
Mariusz Pojnar
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Pamiętajmy o nich. Tyle wystarczy
Da się wejść w miejsca, które 

nie istnieją? Tak. Sześć lat temu 
wszedłem do nowosolskiej filii 
obozu Gross-Rosen, między ba-
raki, między żydowskie dziew-
czyny z polskich miast. W ich 
szeregi z prostokątami z pasia-
ków naszytymi na plecach. Za-
leży mi, by ich los upamiętnić, 
ale też na tym, by jak najwięcej 
z nas, nowosolan, miało świado-
mość, co działo się 80 lat temu na 
terenie „Nitek”Sześć lat temu, w styczniu 2015 roku, w 70. rocznicę likwidacji obo-zu w Neusalz, zacząłem się zasta-nawiać, dlaczego ta przerażająca historia jest tak mało znana. Jeden artykuł dyrektora naszego mu-zeum Tomasza Andrzejewskiego z 2010 roku, szczątkowe informa-cje w wydawnictwach o lubuskiej historii, tablica na ścianie inter-natu „Nitek”, wzmianki w dwóch książkach, niewiele więcej.Zacząłem szukać materiałów na ten temat, w sierpniu 2015 roku powtórzyłem trasę ich marszu do Flossenburga, dla wielu z tysią-ca dziewczyn marszu ostatniego. I kilka dni temu złapała mnie taka myśl: opowiadałem o tym fragmen-cie naszej historii na spotkaniach w bibliotece, prowadziłem lekcje w szkołach na ten temat, zapra-szam co roku ludzi, by zapalili znicz pod tablicą na „Nitkach”, ale jak to możliwe, że sam szerzej nic o tym nie napisałem, by trafić do  nowo-solan? I dziś to nadrabiam. Wiem od razu, że z tego ogromnego mate-riału muszę wybrać to, co najistot-niejsze, aby zmieściło się w tych 17 tysiącach liter, spacji, przecinków i kropek. I że to nie będzie wszyst-ko, co wiem. Samych skrótów my-ślowych każdego z aspektów, czyli de facto tematów do opowiedzenia, mam około 60 tysięcy znaków. Ale liczę, że zbudujesz sobie czytelniku na tej podstawie wyraźny obraz obozu w Neusalz.
WprowadzenieTrzeba zacząć od paru historycz-nych faktów, by zobaczyć pew-ne tło tych wszystkich wydarzeń w Nowej Soli. Historia Obozu Pracy Przymu-sowej dla Żydów (Zwangsarbeit-slager für Juden) przy fabryce Gru-schwitza zaczyna się tak naprawdę w listopadzie 1939 roku. Wtedy zorganizowano obóz pracy dla stu Polek w wieku 14-20 lat z Leszna, Rawicza, Gostynia. Zostały tu skie-rowane przez niemieckie urzędy pracy. Pierwsze pracownice z Pol-ski zamieszkały w budynku fa-brycznym należącym do zakładów Gruschwitza. W 1940 przeniesiono je na drugą stronę obecnej ul. Wro-cławskiej. Stały tam już baraki, z których wcześniej korzystał RAD, czyli Re-ichsarbeitsdienst, organizacja sku-

piająca młodych Niemców, którzy przez pół roku pracowali dla Rze-szy. RAD w tych barakach trzymał sprzęt do prac polowych czy le-śnych. Dobudowano kolejne bara-ki, wszak zapotrzebowania na pra-cowników było ogromne – kiedy młodzi Niemcy szli do wojska, nie było komu pracować. Ich zadania wypełniali pracownicy przymuso-wi i jeńcy wojenni. Rozwój nowosolskiego obozu nastąpił wraz ze skierowaniem do fabryki nici robotników pocho-dzenia żydowskiego na początku 1942 r. Wcześniej Żydów w Polsce izolowano w gettach, powstało ich około 400. Tam też pracowali dla niemieckich firm. Jesienią 1940 r. rozkazem szefa SS Heinricha Him-mlera powołana została Organi-zacja do Spraw Zatrudnienia Ob-cej Siły Roboczej. Kierowana przez Albrechta Schmelta organizacja przejęła całkowitą kontrolę nad zatrudnieniem ludności żydow-skiej, tworząc system obozów pra-cy. Ale z czasem getta były za małe, a Żydów za dużo. Wszystko zmieni-ło się po naradzie w Wannsee pod Berlinem 20 stycznia 1942 roku. Tematem narady wysokiej ran-gi urzędników Rzeszy było omó-wienie ostatecznego rozwiązania kwestii żydowskiej, jak eufemi-stycznie określano rozpoczęte już ludobójstwo Żydów. Przydatni do pracy mieli zostać „zapracowani na śmierć”, reszta, nieprzydatni, jechała w ostatnią podróż: do Tre-blinki, Oświęcimia, Bełżca, Sobibo-ru.
„Czytam wyrok śmierci”30 stycznia 1942 roku przyjechał pierwszy transport Żydówek z get-ta w Sosnowcu, 158 dziewczyn w wieku 16-20 lat, wśród nich nie-spełna 18-letnia Ewa Borger, któ-ra tak opisuje wspomnienia z tego dnia: „Obóz był jeszcze niezamiesz-kały. Miał cztery baraki, każdy 

z nich miał trzy pokoje i korytarz, w każdym pokoju mieszkało 12 osób. Na ścianach leżał śnieg, była ostra zima. Odzież nam zostawio-no, nosiłyśmy cywilne ubrania”.16-letnia Wera Siegmann też przyjechała tym transportem. Wspomina tę chwilę tak: „Otóż za niedługo miałyśmy zobaczyć, co nam miało zastąpić dom rodzin-ny, rodziców, świat nauki, jednym słowem – wszystko. Pociąg sta-nął. Ciemno, głucho, beznadziej-nie. Oczekiwała nas kobieta po spartańsku ubrana. Wyraz twarzy ostry i despotyczny. Włosy gładko zaczesane z tyłu w węzeł germań-ski, okulary na nosie. Prowadzi nas do domu, na którym wyryte są sło-wa - »Es ist nicht nötig, daß ich lebe, wohl aber, daß ich meine Pflicht tue«, [nie jest konieczne, abym żył, ale bym wypełnił swój obowiązek – dop. red.]. Zdawało mi się, że czy-tam wyrok śmierci na siebie. Sło-wianie witali ludzi chlebem i solą, w obozie witają nas łaźnią. A po-tem w samej koszuli na styczniowe powietrze”.Musimy na to spojrzeć po ludz-ku, postawić się w tej sytuacji. Te 158 dziewczyn wysłano z getta w Sosnowcu z dnia na dzień, za-brano od rodzin i wysłano gdzieś w ciemność. Wyobraź sobie swo-ją 16-letnią córkę, że ci ją zabie-rają i w mroźną noc wysyłają po-ciągiem nie wiadomo gdzie. Albo wyobraź sobie 16-latko, że ktoś zabiera cię z domu i każe gdzieś je-chać. A jak powiesz, że nie chcesz, to cię zastrzelą. I mamę, i tatę, i sio-strę, i brata. Kąpią cię, kwaterują w baraku z oblodzonymi ścianami. Czy w tę noc którakolwiek z nich zasnęła? Czego oczekiwały? Jak wielki mu-siał towarzyszyć im strach?Od tego dnia na stację kolejo-wą Neusalz przyjeżdżają kolejne transporty, głównie z gett na Ślą-sku, z Będzina, Sosnowca. Budowa-ne są kolejne baraki. W sumie bę-

dzie ich 14, będzie w nich mieszkać przez kolejne trzy lata około tysią-ca dziewczyn.Te, które już tu są, pół roku póź-niej usłyszą od nowych dziew-czyn taką historię, jak ta dziew-czyn z getta w Będzinie i innych gett wokół Sosnowca, spędzonych 12 sierpnia 1942 roku na stadion w Sosnowcu.12 sierpnia 1942 r. pod pozo-rem stemplowania dokumentów dokonano zbiórki 50 tys. Żydów na terenie boiska klubu sportowe-go Hakoah. Żydzi mieli być dobrze ubrani, z zapasem jedzenia na je-den dzień. Stanęli na płycie stadio-nu, wtedy dookoła na koronie po-jawili się żołnierze z karabinami maszynowymi. Po kilku godzinach w upale czekania ustawiono stoli-ki. Dzielono ludzi na cztery grupy: pierwsza to ci, którzy pracowali w rozmaitych firmach w gettach, ich puszczono do domów. Grupa druga – bez stałej pracy, ale zdat-ni do pracy – młodzi, silni. Trzecia – mogli pracować, ale albo byli sła-bi, albo mieli małe dzieci. Czwarta grupa – starzy, niedołężni, chorzy, rodziny z duża ilością dzieci. Ludzie szybko zrozumieli, co się dzieje, zaczął się chaos, wkroczyła milicja żydowska, bili ludzi pałka-mi, ss-mani zaczęli strzelać. Znów kolejki, stanie do wieczora, na noc zostali na stadionie.Drugi dzień to samo, kolejki, wpisy, ogromny bałagan, kałuże z wody, krwi, ekskrementów, leżą-cy ludzie. Grupy 3 i 4 wyprowadza-no ze stadionu, na dworzec, ponad 8000 osób od razu pojechało do Auschwitz i zginęli.Przełóż to teraz na siebie czytel-niku. Że całe nasze miasto upchnię-te jest na stadionie przy 1 Maja. Że jest bicie, zabijanie i selekcja. Do której grupy będziesz należeć? Jaki cię spotka los? Że twoi rodzice, sio-stry, kuzynostwo, wiesz to, trafiają do wagonu i jadą na śmierć w ko-morach gazowych.

Tych przydatnych dla Rzeszy ro-zesłano pociągami po obozach. Jed-na z takich grup,  około stu dziew-czyn, trafiła ok. 20  sierpnia 1942 do Neusalz, potem kolejne, w sumie ok. 400 ze stadionu w Sosnowcu. W 1943 kolejne transporty jadą do Neusalz, w tym 118 kobiet z fi-lii Gruschwitz w Zielonej Górze. W kwietniu 1944 roku przyjeżdża 120 kobiet z Auschwitz, w sumie stan obozu oscyluje wokół 1000 kobiet.W Gruschwitz Textilwerke na ok. 3500 pracowników jest tylko ok. 1000 Niemców, reszta to pracowni-cy przymusowi. Wszystkie dziew-czyny przyjeżdżające do obozu widzą ten sam napis. I jego znacze-nie jest proste: nie jest ważne, czy przeżyjesz, czy nie, pracuj, wyko-nuj sumiennie swoją pracę. Resz-ta jest mało istotna. Tak naprawdę jesteś tu nikim, ty to tylko twoja praca na rzecz firmy. Nie liczysz się jako człowiek.Praca w fabryce? 12 godzin, dwie zmiany, 6.00 – 18.00 i 18.00 – 6.00. Rano pobudka o 4.00, apel, zbożo-wa kawa i 100 gramów ciemnego chleba. W fabryce na obiad miska zupy z brukwi, pokrzyw, z resztek warzyw, odpadów. Po powrocie kubek tej samej niby kawy, chleb. Kalorycznie to ćwiartka zapotrze-bowania dla osób wykonujących tego typu pracę. Nic dziwnego, że po kilku miesiącach wyglądały jak obleczone skórą szkielety. Śmier-telne wypadki były częste. Więź-niarka w obozie w Neusalz została skazana na transport do Auschwitz po tym, jak jej ręka została zmiaż-dżona przez maszynę, ponieważ każdy wypadek z udziałem ży-dowskiego więźnia był postrzega-ny jako próba sabotażu. Codzienny strach, by nic sobie nie zrobić, bo to wyrok. Z drugiej strony były wy-cieńczone głodem, stąd nieustan-ny brak sił, a efektem nieuwaga i wypadki przy maszynach. I brak czasu na jakąkolwiek regenerację. Wyniszczyć, zajechać pracą jak naj-niższym kosztem. Te, którym nie wróżono szans na wyleczenie, wy-syłano do Oświęcimia. A te których nie zdążono wysłać i umierały, drewnianym wozem jeńcy wywo-zili na cmentarz między Pleszów-kiem a Modrzycą.Ale próbowały sobie radzić – cza-sem coś ukradły, czasem zahan-dlowały, niektórzy pracownicy fa-bryki, nawet Niemcy, pomagali. Za to karano. Szeregową pracownicę Gertrud Sprenger za pomoc Żydom wysłano do obozu Ravensbrück, a potem do obozu w Dreźnie, filii Flossenburga.Higiena i zdrowie? Kiedy więź-niarek było mniej, panował względny porządek, potem sytu-acja się pogorszyła, brudne łóżka, pluskwy. Kąpiel raz w tygodniu, ale bez ciepłej wody. Nie było proszku do prania ani mydła, raz w tygo-dniu mogły robić pranie. Czasami 

Pozostałości po obozie w roku 1945 (fot. Muzeum Miejskie w Nowej Soli)
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udało się im umyć w ciepłej wo-dzie przy maszynie w fabryce, ale trzeba było uważać, żeby nikt nie złapał. W obozie w czerwcu 1944 pojawił się lekarz, Jadwiga Lenar-towicz, ale nie miała wystarcza-jących medykamentów, by leczyć cięższe przypadki. Te wysyłano do lekarza zakładowego i to on decy-dował o być albo nie być. Albo le-czenie, albo wyjazd do Auschwitz.Kary? Powszechne. Golenie gło-wy, bicie, wielogodzinne stanie na placu apelowym, także w zimie, obcięcie racji żywnościowych, bi-cie batem, zabranie niedzielnego posiłku, wysłanie do Oświęcimia.Te młode dziewczyny też przecież próbowały w jakikolwiek sposób żyć czymś innym. Dopóki działała poczta, pisały listy, czasem dosta-wały paczki. Zbierały widokówki, rysowały, pisały wiersze, modliły się, śpiewały piosenki. Czystą per-wersją w tej sytuacji było wieczor-ne rozmawianie w barakach o tym, co się gotowało w domu, na święta i na co dzień, odtwarzanie domo-wych książek kucharskich. Były też żarty, humor podtrzymywał je przy życiu. Śpiewały też sobie.W 1944 roku obóz w Neusalz wpięto w struktury obozu Gross Rosen. Władzę przejęło SS. Zaczął się najciemniejszy czas. Terror i niepewność przeżycia dnia.
Słowa dziewczynNajbardziej wartościowymi ar-chiwaliami są zawsze słowa sa-mych dziewczyn z obozu. Pamię-tam, jak znalazłem pierwsze dwa wspomnienia w archiwum Uni-wersytetu Lund w Szwecji i ciarki poszły mi po plecach, że to znala-złem. Przez te kilka lat pracy nad historią obozu uzbierałem w su-mie kilkadziesiąt. Źródła? Mogę śmiało powiedzieć: cały świat: Szwecja, Finlandia, Izrael, USA, Au-stralia. I zdarzały się cuda, serio. W jednym ze stanowych uniwer-sytetów w USA znalazłem infor-

mację, że mają pewien dokument, listę dziewczyn z obozu w Neusalz z podziałem na miasta pochodze-nia. Nie był dostępny online. Zatem napisałem mail do pani Feigi Weiss, dyrektorki biblioteki uniwersytec-kiej. Że tak i tak się nazywam, tym się zajmuję i proszę o skan doku-mentu. Pani Weiss odpisała. Wy-słała skan. I dopisała, że jej mama był w obozie w Neusalz. Wyobraża-cie to sobie?Poniżej przeczytacie wspomnie-nia dziewczyn. Wczytajcie się w to.
Gussie Zaks, nazwisko panieńskie 

Ungluck, ur. 1.01.1926, Kłobuck
Najpierw była w obozie w Ble-

chhammer (Blachownia koło Kę-

dzierzyna Koźla), w 1942 trafiła do 
Neusalz. Aby wydawała się wyższa 
przy selekcji, sąsiadki uniosły ją ła-

piąc pod pachy, tak trzymały kilka 
godzin stojąc w dalszym szeregu. 
Dzięki temu przeżyła, reszta jej ro-

dziny pojechała do Treblinki. Nazwi-
sko Ungluck po niemiecku znaczy 
nieszczęście. W obozie w Neusalz 
nadzorca nazywał ją „mein kleines 
ungluck” - moje małe nieszczęście. 
Pracowała na polu przy zbiorze lnu.„To była bardzo ciężka praca, często w mrozie, pracowało nas około 100. Miałyśmy szczęście, że trafiły-śmy właśnie tam. Jeśli nie trafiła-bym do Neusalz, prawdopodob-nie by mnie tu nie było. Pobudka, praca, powrót, posiłek i spać. To wszystko. Co wieczór mówiłam: Boże spraw, abym obudziła się na-stępnego ranka.Najgorzej było w 1944, kiedy z więzień powyciągali kobiety i zrobili z nich ss-manki. Były gor-sze, niż mężczyźni. Któregoś piąt-ku pod koniec pracy zobaczyłam, że w polu leży ziemniak. Pomyśla-łam: zabiorę go w poniedziałek. Ale nie mogłam ufać nawet najlep-szej przyjaciółce. W poniedziałek chciałam tego ziemniaka wziąć, pilnowało nas pięć ss-manek. Nie mogłam go znaleźć, szłam coraz szybciej i szybciej, żeby go odna-

leźć i wtedy zrozumiałam, że zbie-gam z góry, na dole akurat prze-jeżdżał pociąg i wtedy zaczęły do mnie strzelać, bo myślały, że chcę uciec.Wróciłam z rękami uniesiony-mi w górę, strasznie mnie pobiły, cała krwawiłam. Powiedziały, że spiszą mój numer i mnie wyślą do Auschwitz”.
Miriam Szlezynger urodzona 

28.03.1923 r.„Moja praca nie była zła, sprzą-tałam, moja siostra jednak cięż-ko pracowała w polu w zimnie, w deszczu, źle ubrana. W pracy nas bito za najmniejsze przewinie-nie. Najcięższa praca była dla nas. Chorowałyśmy na płuca. Często robiono badania, lżej chore próbo-wano leczyć, ciężej chore lub ran-ne wysyłano do Auschwitz. Jednej z dziewczyn maszyna wciągnęła włosy. Oskalpowało ją i zmarła”.
Szyfra Rajzman  urodzona 

15.02.1923„Przydzielono nas do różnych działów. Appretur, Spinnerei, Feuchtpinnerei, Kämmerei, Baum-wolle. Za najcięższą pracę ucho-dziła praca w tzw. Reste, przy zbie-raniu i rozkładaniu lnu w polu, i w Spinnerei. – »Reste« miało naj-gorzej; cały dzień wystawione na działanie słońca czy deszczu, zimą mrozu miały latem ciało poparzo-ne od słońca, a zimą poodmrażane kończyny. Raniły sobie lnem i róż-nem zielskiem ręce, z trudem pod-nosiły wiązki górę. W Spinnerei znowu praca bardzo niebezpiecz-na, dużo kurzu i szalone tempo, ciągle praca biegiem. Wiele było nieszczęśliwych wypadków przy pracy, wkręcenie w maszyny rąk, palców, głowy. Kiedyś maszyna ze-rwała którejś skórę głowy z wło-sami, Dużo dziewcząt zapadało od pyłu na płuca. W Feuchtspinnerei gniły palce od ciągłego moczenia rąk, praca równie niebezpieczna jak w Spinnerei i takie samo tempo. Co pół roku były prześwietlenia, badano, czy jesteśmy zdrowe. Jeśli 

prześwietlenia wykazały poważ-niejsze zmiany w płucach. odsy-łano chore do Sosnowca, stamtąd zabierała je karetka do Auschwitz. Opowiadały to znajome, które wi-działy taki transport. Traktowanie majstrów było na ogół niezłe. Było jednak kilku bardzo niedobrych, np. majster w Feuchtspinnerei bił okropnie”.
LikwidacjaJuż na początku stycznia 1945 roku w obozie czuć było napięcie. Wiadomo było, że koniec wojny jest bliski. Słyszały nocne salwy so-wieckiej artylerii. „Ale niepewność wiązała się, co z nami zrobią. Czy zwołają wszystkie i zabiją? Wy-wiozą do »piekarnika«? Tak mówi-ły więźniarki na oświęcimskie kre-matoria.W niektórych źródłach jest mowa o tym, że pod koniec 1944 roku miało dojść do likwidacji obo-zu w Neusalz, a wszystkie więź-niarki miały być wywiezione do Auschwitz. Wtedy rzekomo w ich obronie stanął dyrektor fabryki, który powiedział, że przez to mu padnie produkcja, a to dla niego jest już sabotaż, bo zakład pracuje dla wojska. Na nocnych zmianach w fabryce majstrzy studiowali mapy i liczyli, ile jeszcze czasu zo-stało. 

W obozie zaczyna się bałagan, nikt nie pilnuje porządku, rozluź-nienie spowodowane napięciem i niepewnością, co będzie. Pewne-go dnia więźniarki dostają przy-działy – jakieś ubrania, po dwa chleby, marmoladę, margarynę. Wiedzą, że gdzieś mają pojechać czy pójść. Boją się, że to koniec. Piszą listy pożegnalne, wieszają na ścianach baraków. Za wszelką cenę szukają jakichkolwiek dodat-kowych ubrań, bo zima w styczniu 1945 jest okrutna.26 stycznia 1945. Poranny apel. 1000 kobiet zostaje podzielo-nych na trzy grupy. Co czują, kie-dy idą obok parku Gruschwitza, obok biblioteki, dzisiejszego LO? Że na dworzec? Do pociągu i do Auschwitz? To po co dali jedze-nie? Każdą grupę prowadzi ok. 10 strażników – dwóch wachmaj-strów i strażniczki SS z obozu.Tak zaczął się ich marsz do Flos-senburga. Ginęły po drodze z głodu i wycieńczenia, zabijane strzałami przy próbach ucieczki, zatłuczone kolbą.To wszystko działo się tu, u nas, na „Nitkach”. Nie wypada o tym nie pamiętać, bo póki pamiętamy, one wciąż żyją. Ich tragiczny los wpiął się w strukturę miasta, tu się zma-terializował. 1000 dziewczyn. 1000 żyć. I trzeba to wiedzieć.
Marek Grzelka

Projekt zakwitł około rok temu, potem uległ pewnym roz-sądnym modyfikacjom. Wsku-tek pandemii i zamknięcia świata w marcu 2020 nie dało się za wiele zdziałać, wszyst-ko stanęło w miejscu. Myślę, że teraz jest dobry moment, aby z tym ruszyć, zacząć działać, by następna rocznica, którą czci-my co roku, 26 stycznia, miała nieco inny wymiar. „Adaptacja pomieszczenia przy Zespole Szkół Ponadgim-nazjalnych nr 2 »Nitki« na po-trzeby upamiętnienia funkcjo-nowania filii obozu Gross-Rosen w Nowej Soli”.Do założenia tzw. stowarzy-szenia zwykłego, które zawsze jest bardziej oficjalną formą re-prezentacji grupy ludzi, wystar-

czą trzy osoby. Ktoś chętny?Jestem przekonany, że idea ma wsparcie instytucji publicz-nych - urzędu miasta, staro-stwa powiatowego, Muzeum Miejskiego.Szukam rozsądnego sposobu ogłoszenia zrzutki, może ktoś ma doświadczenie i zechce do-radzić, jak to poprowadzić.Szukam osób chętnych do pra-cy nad tym projektem - głównie silnorękich, którzy mogą po-święcić kawałek czasu na roz-maite prace, ale też mogących pomóc w urządzaniu tego mi-kromuzeum.Czekam na sugestie.Samo się nie zrobi, nikt za nas tego nie zrobi. A uważam, że warto, że wypada, że trzeba.
Marek Grzelka

Powstanie izba pamięci?

Rozmieszczenie baraków obozowych nałożone na współczesną mapę

Fragment wspomnień jednej z więźniarek. Dziś już wiemy, że nikt nie zamierzał ich wysyłać do domu

eprasa.pl 3eb0f7b8ed
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Cała miłość dla Frania
Walentynki to najlepszy czas, żeby pokazać, jak wiele w nas miłości. W niedzielne popołudnie nowosolanie oddali swoje ser-
ca małemu Franiowi, który potrzebuje wsparcia w ciężkiej chorobie. Podczas jednego dnia uzbierali ponad 10,5 tys. zł na jego 
leczenie 

Choroba spadła na Frania i jego rodzinę niespodziewanie, jak grom z jasnego nieba. Zmu-siła małego chłopca do wielkiej walki o zdrowie. Zaczęło się od utrzymującej kilka dni wysokiej gorączki. Diagnoza - chłoniak anaplastyczny nie pozostawiła złudzeń, że droga będzie długa. Dziś mały Franiu jest w Centrum Zdrowia Dziecka, gdzie przyjmu-je chemię. Za malutką dłoń trzy-mają go rodzice. 
„Wierzę, że dodamy mu 
sił”Tymczasem w niedzielne po-południe, przy wiacie rowe-rowej w sąsiedztwie szpitala, została zorganizowana akcja charytatywna, podczas której zbierano pieniądze na rehabili-

tację Frania. Mały człowiek bę-dzie potrzebował pomocy w po-wrocie do zdrowia. Wszyscy, którzy przyszli okazać wsparcie dziecku i jego rodzicom, mają na-dzieję, że latem  spotkają chłop-ca uśmiechniętego w Parku Kra-snala.Akcję zainicjował Krzysztof Cych. Jak mówi, zainspirowała go Bogumiła Brykalska, która kilka tygodni wcześniej zorganizowa-ła podobne wsparcie charyta-tywne. - Wiedziałem, że rodzice Frania potrzebują naszej pomo-cy i koniecznie powinniśmy po-kazać, że jesteśmy z nimi. Tata Frania jest moim kolegą. Razem pracowaliśmy i mieszkaliśmy w Irlandii. Małego Franka znam od urodzenia. Kiedy się dowie-działem o jego chorobie, to serce mi pękło. Taki malutki, kruchy 

i delikatny. Wierzę, że dodamy mu sił do walki z chorobą, a za zebrane środki przejdzie rehabi-litację, która pozwoli mu szybko wrócić do formy – mówi Cych.Mamie Franka trudno było opanować wzruszenie. - Nie dam rady nic powiedzieć, będę pła-kać, przepraszam – uprzedza Do-minika Terlecka. Po chwili bierze głęboki oddech i opowiada, że Franiu jest teraz w szpitalu, że bardzo chce wrócić do domu, że tęskni, ale wszystko, co tutaj się dzieje, ogląda w internecie. - Jak to mówią lekarze, synek czuje się lepiej niż stan kliniczny pokazu-je. Jestem bardzo wdzięczna za dzisiejszą akcję, to potężna daw-ka wsparcia i pozytywnej ener-gii – podkreśla Dominika Terlec-ka.
Ojciec chłopca: 
„Wspaniały to był 
dzień”Historia 5-letniego Franka wzruszyła mnóstwo osób. Jest wśród nich Ewa Drzewiecka. - Nie znam osobiście rodziców chłopca, jednak sama mam 11- -letniego synka i zdaję sobie sprawę, jaki to ból, gdy dziecko choruje. Chcę dziś pomóc, bo tyle mogę zrobić – stwierdza pani Ewa.Sławomir Ziober z rodziną za-znacza, że w takich chwilach po-znaje się ludzi, do głosu dochodzi człowieczeństwo. - To ważne, żeby rodzice czuli, że nie są sami i mają nasze wsparcie – dodaje pan Sławomir. W podobnym du-chu wypowiada się Ewelina Ma-lica. Trzymając na rękach malut-kiego synka Wojtusia przyszła 

choć na chwilę, żeby wyrazić swoje wsparcie mamie chorego chłopca.W tłumie nie zabrakło też przyjaciół Franka z przedszkola. Wielu z nich nie rozumie, co dzie-je się z ich kolegą i dlaczego tak długo go nie ma. - Przyszedłem, żeby Franiu już do nas wrócił. Czekam na niego w przedszkolu – mówi Julek Chwiałkowski.W niedzielę wieczorem Krzysztof Cych, ogłosił w me-diach społecznościowych, że udało się zebrać ponad 10,5 tys. zł. Krzysztof Terlecki, tata Fran-ka, podkreśla, że ten dzień pozo-stanie w sercach członków całej rodziny nie tylko z powodu wa-

lentynek: - Przede wszystkim pragnę ukłonić się Wam wszyst-kim i podziękować za to, co robi-cie dla nas, dla Frania. Podczas wielu moich bezsennych nocy nigdy nie wymyśliłbym takie-go scenariusza, jaki teraz nam pisze obecna sytuacja. Franiu jest bardzo świadomy tego, że rodzina, znajomi i nieznajomi pokazują prawdziwe, bezinte-resowne, pomocne serca. Nic więcej nie mogę napisać… Mam wspaniałe dziecko, które walczy o powrót do zdrowia.  Wspania-ły to był dzień, który zapewnili nam fantastyczni ludzie. Bardzo serdecznie Wam za wszystko dziękujemy. 
Monika Owczarek

W niedzielę chłopca wsparli najmłodsi i trochę starsi nowosolanie

Podczas akcji zebrano ponad 10,5 tys. zł

Serce było motywem przewodnim niedzielnego wydarzenia
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11aktualności

kamyczek do ogródka
redakcja@tygodnikkrag.pl

16 lutego 2021         7/1504         rok XXX

W planach miasta port rowerowy
i park trampolin
- Status Rowerowej Stolicy Polski zobowiązuje. Panujemy zrobić w naszym mieście tzw. port rowerowy – poinformował miesz-
kańców prezydent Nowej Soli Jacek Milewski. Przy Zjednoczenia miasto chciałoby też wybudować park trampolin

Nowa Sól już dwukrotnie zosta-ła Rowerową Stolicą Polski, bo wy-kręciliśmy najwięcej kilometrów spośród wszystkich miast, które wzięły udział w konkursie. Dlate-go władze chcą stworzyć port ro-werowy przy ul. Zjednoczenia. Był-by kolejnym elementem Centrum Sportowo-Rekreacyjnego w tam-tym rejonie.Co miałoby powstać? Przede wszystkim teren musiałby zostać utwardzony pod parking rowero-wy. Zakres inwestycji w planach wygląda tak: budowa oświetlenia parkowego i stacji ładowania; wy-konanie instalacji fotowoltaicznej, sieci wodociągowej ze zdrojem miejskim i miejscem poboru wody. Prócz tego miasto chce wybudować przyłącza kanalizacji, zamontować ławki i kosze na śmieci, wiaty zada-szające, stojaki na rowery, publicz-ną stację naprawy rowerów. I hu-musować tereny zielone.- Jestem przekonany, że to będzie doskonałe uzupełnienie powsta-jącego w tym miejscu kompleksu sportowo-rekreacyjnego – ocenia prezydent Nowej Soli Jacek Milew-ski.

Jedna z mieszkanek zapytała pre-zydenta na Facebooku, kiedy inwe-stycja powstanie. - Jesteśmy na eta-pie przygotowawczym – przyznał Milewski. - Za chwilę w tym rejonie rozpocznie się budowa hali sporto-wo-widowiskowej. Pierwszy real-ny termin realizacji portu rowero-wego to 2022 r.Ale to nie koniec. W planach mia-sta jest też budowa parku tram-polin między placem Powstańców Śląskich i Wielkopolskich a pływal-nią Solan. Szacunkowy koszt inwe-stycji to prawie pół miliona. Miałoby powstać: 18 elemen-tów małej architektury – w tym trzy hamaki – 15 urządzeń do ćwi-czenia sprawności: 10 trampolin ziemnych o różnych rozmiarach i kształtach, trampolina moduło-wa oraz ziemna integracyjna – dla osób na wózku inwalidzkim z opie-kunem. A oprócz tego: tzw. pod-niebna deskorolka, sprężysta gałąź i platforma obrotowa.- Realizacja uzależniona jest od pozyskania środków zewnętrz-nych – podkreśla prezydent Nowej Soli.
Mateusz Pojnar

Port rowerowy, kolejny element tzw. Centrum Sportowo-Rekreacyjnego, według planów ma powstać w tym miej-
scu (fot. UM Nowa Sól)

Chodnik niczym tor przeszkód 
- Jestem osobą niedowidzącą i takie ubytki 
w chodnikach są dla mnie niebezpieczne 
– zaczyna pan Kazimierz, który podesłał 
nam zdjęcie dziury w okolicach ul. Trau-
gutta. Czytelnik dodaje też, że nie raz już 
potknął się o podobne braki w kostce bru-
kowej. - Niektóre chodniki w mieście przy-
pominają tor przeszkód – podsumowuje 
pan Kazimierz.

Czas na drzemkę
Szczerze, kto nie lubi uciąć sobie popołu-
dniowej drzemki? Teraz można to zrobić na 
świeżym powietrzu, bo na os. Kopernika 
pod śmietnikiem ktoś podrzucił materac. 
Co prawda może być trochę zimno, ale czy 
nie warto? - Trzeba się pospieszyć, bo nie 
wiadomo, ile tam jeszcze poleży – zazna-
cza pani Magdalena. 

Nowe oblicze, nowy problem
Budynek znajdujący się przy ul. Parafialnej 
2 niedawno został odświeżony. Mieszkań-
com bardzo podoba się nowe oblicze blo-
ku. Niestety, pod naporem śniegu zapadł 
się plastikowy daszek nad jedną z klatek 
schodowych. - Tylko czekać, aż komuś 
spadnie na głowę – denerwuje się pan Ma-
ciej.  - Może wykonawcy powinni to napra-
wić? - dodaje Czytelnik. 

Os. Fredry znowu w śmieciach 
Kiedyś często dostawaliśmy informacje 
o notorycznym niszczeniu budynków przez 
pseudografÏciarzy, a teraz prym wiodą 
śmieci na os. Fredry. - Przykro się patrzy 
na to, jak ładnie odnowione osiedle tonie 
w śmieciach – mówi pani Anna. - Mam 
nadzieję, że ludzie przestaną tu w końcu 
śmiecić. 

(ag)
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Wolontariusze

Nowosolskiej

Paczki

dyżurują we wtorki i czwartki
w godz. 16.00 - 18.00

w swojej siedzibie

przy ul. Witosa 18 w Nowej Soli

(w budynku dawnej przychodni)

12 komunikaty

oddział Rejonowy Polskiego związku
Emerytów, Rencistów i Inwalidów
w Nowej soli

Biuro czynne wtorki i piątki od 9.00 do 13.00.

Tel. kontaktowy: 668 133 024 

WykAz WCzAsóW 2021 r.: 1) Świnoujście 
SOBÓTKA 29.04-08.05, 2) Mrzeżyno PIRAMIDA 01.05-
15.05, 3) Międzyzdroje VARSOWIA 15.05-29.05, 4) 
Rewal BUMERANG 03.06-13.06, 5) Pobierowo MIMOZA 

LUX 20.06-30.06, 6) Kołobrzeg GRYF 12.06-22.06, 7) 
Ustronie Morskie LAZUR 31.08-10.09, 8) Międzywodzie 
STILO 28.08-08.09, 9) Mielno SŁONECZNY BRZEG 
30.08-06.09, 10) Rewal BUMERANG 16.09-26.09, 11) 

Sarbinowo ADHARA 29.04-13.05.

stowarzyszenie Pokoleń Gminy otyń

Dyżury Koła odbywają się w drugi czwartek miesiąca 
w godz. 12.30-13.30 oraz w czwartą środę miesiąca 
w godz. 13.00-14.30 w Gminnym Centrum Kultury 
w Otyniu, parter.

Bliższe informacje pod tel. 608 717 861.
stowarzyszenie
Emerytów, Rencistów i Inwalidów
w Niedoradzu

Biuro Stowarzyszenia jest czynne w pierwszy 

poniedziałek miesiąca w godzinach 10-12.

Stowarzyszenie wraz z Klubem Podróżnika organizuje 
wycieczkę do Międzyzdrojów 14-17 maja. Koszt 450zł/
osoba. W koszt wliczone są 3 noclegi, wyżywienie 
HB, ubezpieczenie, opłata klimatyczna, wycieczki 
krajoznawcze, przejazd autokarem. Przy zapisie 

obowiązuje zaliczka 150 zł/osoba. Zapisy są przyjmowane 
pod nr.tel. 692 175 101 lub 531 761 060

Prosimy członków o uiszczanie wpłat członkowskich 30 
zł/rok do końca marca.
oddziałowa sekcja Emerytów
i Rencistów zNP w Nowej soli

Dyżury do odwołania ZAWIESZONE.
Rada seniorów powiatu nowosolskiego

Kontakt z radą:

• Halina Napieralska-Pruska - 600 215 882;

• Jerzy Rybacki - 663 774 857;

Korespondencja na adres:

Ul. Moniuszki 3, 67-100 Nowa Sól.

koło PzW nr 8 zootek w Nowej soli

Prowadzimy egzaminy na kartę wędkarską. 
Zapraszamy wszystkich chętnych.

Czynne od poniedziałku do piątku w godz. 9.00 do 
18.00.

zarząd koła Polskiego związku Niewidomych

informuje, że od września biuro Koła przy ul. 
Parafialnej 4/1 czynne będzie w czwartki od 10 do 13-
tej. Telefon: 605 037 409.

koło wędkarskie w Przyborowie

Sprzedajemy znaczki na 2021 rok oraz prowadzimy 

egzaminy na kartę wędkarską. Zapraszamy w każdy 
czwartek od 17.00 do 18.30. Mamy drobny upominek 

dla co dziesiątego opłacającego kartę wędkarską. 
Wszelkie informacje: 693 472 382.

Powiatowa Komisja Koordynacyjna
N S Z Z  ” S o l i d a r n o ś ć ”
Z i e m i  N o w o s o l s k i e j

ul .  Paraf ia lna 4,
te l .  68/  356-12-11,  663 281 734

D y ż u r y  z w i ą z k o w c ó w :
we wtorki i środy od 9.00 - 11.00

oraz czwartki 16.00-18.00 (dyżur prawnika).

Nowosolskie Stowarzyszenie Amazonek „Tęcza”
spotyka się w każdy 2. i 4. czwartek miesiąca o godz. 16.00

przy ul. Parafialnej 4/8, tel. 608 670 648.

Zostań rodzicem zastępczym!
I Ty możesz stworzyć rodzinny dom

dla potrzebujących dzieci!
zapraszamy wszystkich chętnych!

Gwarantujemy:
• bezpłatne szkolenie,
• specjalistyczną pomoc
pedagogiczno-psychologiczną,
• świadczenie na dziecko,
• wynagrodzenie dla zawodowych 

rodzin zastępczych.

P o w i a t o w e  C e n t r u m

P o m o c y  R o d z i n i e

67-100 Nowa Sól, ul. Staszica 1A

pn. 7.00 - 16.00;

wt. - czw. 7.00 - 15.00;

pt. 7.00-14.00

tel.: 68/ 457 43 30,

fax: 68/ 457 43 31,

pcpr@powiat-nowosolski.pl
www.pcprnowasol.pl

Powiatowe Centrum Pomocy

Rodzinie w Nowej Soli

i n f o r m u j e ,

że w siedzibie Centrum
świadczone jest bezpłatne

specjalistyczne poradnictwo:

1) rodzinne, 2) socjalne,
3) z zakresu przeciwdziałania

przemocy w rodzinie. 
z a p r a s z a m y !

Nowosolskie Stowarzyszenie

Klub Abstynentów “Odrodzenie”

Nowa Sól, ul. Drzymały 4
informuje dniach spotkań: 

- poniedziałki, środy, piątki o godz. 17.00, 
- środy o 19.00 - grupa terapeutyczna,
- wtorki w godz. 10.00-12.00 - spotkania

z konsultantem

- wtorki o godz. 17.00 grupa Elementarz 

(DDA/DDD)

Komisja Rozwiązywania
Problemów Alkoholowych

przy Urzędzie Miasta,
ul. Piłsudskiego 12 w Nowej Soli.

Tel. 68/ 459 03 05, pok. 118
przyjmuje w dniach i godzinach 

pracy Urzędu.
Dyżury członków Komisji RPA

w czwartki w godz. 16.00-18.00 w Punk-

cie Konsultacyjnym przy ul. Jaracza 1 
w Nowej Soli.

Punkt Konsultacyjno - Informacyjny

Przeciwdziałania Narkomanii
ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 0 68/ 459 

03 90, w poniedziałki w godz. 16.00-

18.00 przyjmuje terapeuta uzależnień, 
w czwartki w godz. 14.00-16.00 odby-

wają się konsultacje dla dzieci, młodzie-

ży i rodziców z zakresu nadużywania 

mediów i urządzeń cyfrowych, w piątki 
w godz. 14.00-16.00. przyjmuje konsul-

tant.

Punkt Konsultacyjno - Informacyjny

dla Ofiar Przemocy w Rodzinie
ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 0 68/ 459 

03 90, w poniedziałki w godz. 16.00-

18.00 konsultacje socjalne, we wtorki 
w godz. 16.00-18.00 konsultacje socjal-

ne i psychologiczne, w środy w godz. 

15.00-18.00 porady prawne i mediacje 

rodzinne, w czwartki w godz. 16.00-

18.00 konsultacje psychologiczne dla 

dzieci i ich opiekunów, w piątki w godz. 

16.00-18.00 konsultacje socjalne.

Punkt Konsultacyjno – Informacyjny

dla Osób z Problemem Alkoholowym

i ich Rodzin
obecnie nieczynny ze względu na sytu-

ację epidemiczną. 

S t o w a r z y s z e n i e  R e l a c j a
• Profilaktyka i terapia uzależnień • Terapia par i terapia rodzinna

• Grupa wsparcia dla osób uzależnionych
w poniedziałki o godz. 19.30, ul. Kościuszki 24E

t e l .  5 0 6  8 0 4  5 4 8

D y ż u r y  R a d n y c h
Rady Miejskiej w Nowej Soli

– kadencji VIII
w siedzibie Urzędu Miejskiego

w Nowej Soli ul. Piłsudskiego 12, pok. 222
Andrzej Petreczko - Przewodniczący 
Rady Miejskiej: poniedziałek, godz. 
13.00 – 15.00.

Rafał stachowiak - Wiceprzewodni-

czący Rady Miejskiej: czwartek, godz. 
10.00 – 11.00.

zbigniew szczeciński - Przewodniczą-

cy Komisji Rewizyjnej: III środa miesią-

ca, godz. 9.00 – 11.00.

Anna Ast - Przewodnicząca Komisji 
Skarg, Wniosków i Petycji:  I środa mie-

siąca, godz. 14.00 – 16.00
Waldemar jacheć - Przewodniczący 
Komisji Finansów, Budżetu i Gospo-

darki: I czwartek miesiąca, godz. 9.00 
– 11.00.

jan Hanusz - Przewodniczący Komi-
sji Spraw Socjalnych i Obywatelskich: 

I wtorek miesiąca, godz. 9.00 – 10.00.

Radni Rady Miejskiej
i Rady Powiatu

Prawa i Sprawiedliwości
pełnią dyżury w siedzibie partii
przy ul. Jaracza 1 w czwartki

w godz. 16.00 - 17.00
tel. kontaktowy: 665 883 651

T A X I
68/ 387-28-19
lub 68/ 387-27-19
601 576 603 (nr 108)
888 833 322 (nr 100)
727 515 414 (nr 77)
601 565 510 (nr 14)
728 191 021 (nr 40)
603 368 190 (nr 15)
511 774 597 (nr 11)

T e l e f o n y
a l a r m o w e :

999 - Pogotowie Ratunkowe 

998 - Straż Pożarna
997 - Policja 

68 475 77 80 - Straż Miejska
112 - telefon alarmowy

(z telefonów komórkowych)

991- pogotowie energetyczne

992 - pogotowie gazowe

504 187 736 - Pogotowie Wodociągowe
118 913 - biuro numerów TP SA

komunikaty

16 lutego 2021         7/1504         rok XXX

eprasa.pl 3eb0f7b8ed

mailto:pcpr@powiat-nowosolski.pl
http://www.pcprnowasol.pl/


13aktualności
16 lutego 2021         7/1504         rok XXX

Diagnoza: cukrzyca typu 1
Aurelka ma 7 lat i za chwi-

lę pójdzie do szkoły. Ostatnio 
dowiedziała się, że choruje 
na cukrzycę typu 1. Jej rodzi-
ce zbierają na specjalistycz-
ny sprzęt, który pomoże jej 
w życiu. Najnowocześniejszy, 
bo na polski rynek wszedł 
w styczniuW internecie można przeczytać poruszający wpis dziewczynki. - Mam na imię Aurelka. Niedługo będę miała 7 lat i pójdę do szko-ły – czytamy na portalu stowa-rzyszenia „Warto jest pomagać”. - Nie mogę się już doczekać. Jednak troszkę się też tego obawiam, bo niedawno zachorowałam na cu-krzycę typu 1.„To przewlekła choroba – piszą na jednym z portali medycznych – w której komórki układu odporno-ściowego atakują komórki trzust-ki. Dlatego zalicza się ją do chorób autoimmunologicznych. Przez za-atakowanie zdrowej trzustki or-ganizm nie jest w stanie sam pro-dukować hormonu insuliny, który jest potrzebny do metabolizmu cu-krów w organizmie”.Dalej we wpisie Aurelki i jej ro-dziców czytamy: - Nie lubię tej choroby, ale wiem, że będzie mi to-warzyszyła już zawsze. Codzien-

nie staram się, żeby nie przeszka-dzała mi w robieniu tego, co lubię. Bardzo często sprawdzam poziom stężenia glukozy we krwi, jem zdrowe posiłki, które przygoto-wują mi rodzice, i przyjmuję insu-linę. Korzystam z osobistej pompy insulinowej oraz sensorów, które pomagają mi jakoś nad tym zapa-nować. Razem z rodzicami robimy wszystko, żeby nie dopuszczać do zbyt niskich i zbyt wysokich wy-ników. To trudne, ale bardzo się staramy. Pomagają nam w tym le-karze, których ostatnio często od-wiedzam.
Brak baterii- W październiku Aurelka zaczę-ła się gorzej czuć – opowiada nam Magdalena Ozga, mama dziew-czynki. - Tak jakby ktoś już z same-go rana wyjął jej baterie. Nie miała siły wstać z łóżka, ale mobilizowa-liśmy ją i szła do przedszkola. Już w drodze narzekała, że bolą ją nogi. Do tego schudła 6 kg. Już o godz. 19.00 mówiła, że chce iść spać, a do niej to w ogóle niepodobne.Rodzice najpierw zadzwonili do lekarki rodzinnej. Już po niedługiej rozmowie stwierdziła, że to może być cukrzyca. Aurelka pojechała do przychodni na pomiar cukru 

i wyniki nie były zadowalające. Później przyszła seria szczegóło-wych badań w szpitalu. I diagnoza: cukrzyca typu 1.Rodzice musieli kompletnie przedefiniować swoje dotych-czasowe życie. Nauczyć się robić zastrzyki, jeszcze mocniej kon-trolować zdrowie córki. - Na nas to spadło całkowicie niespodzie-wanie, jak grom z jasnego nieba – przyznaje Magdalena Ozga. Jak teraz czuje się Aurelka? - Już 

lepiej – mówi jej mama. - Ale ten cu-kier cały czas szaleje. Trudno nam go uregulować. Pani doktor mó-wiła nam, że przy dzieciach to jest jeszcze trudniejsze. Na to wpływ mają też emocje czy pogoda. Do-datkowo wytworzyły się u niej tiki nerwowe. Byliśmy na kontroli u neurolog, ale uspokoiła nas, po-wiedziała, że to przez stres z po-wodu nowej sytuacji i zastrzyków. Najprawdopodobniej te tiki miną.
MarzenieRodzice dziewczynki marzą o jednym: zakupie specjalistycznej pompy insulinowej i dodatkowych akcesoriów, które ułatwią Aurelce utrzymywanie wyników na stabil-nym poziomie. I na większą swo-bodę w szkole. - Jeśli chcesz i możesz nas wes-przeć – zrób to, proszę. Bardzo nam to pomoże – apelują w inter-necie rodzice Aurelki.Jej mama podkreśla, że zasko-czyła ją skala pozytywnych reakcji na tę zbiórkę. Ludzie się jednoczą, chcą pomóc. - Nawet ci, których nie znam – uśmiecha się Magdalena.  - Bardzo wszystkim dziękuję. W re-gulaminie zbiórki jest napisane, że trzeba podać kwotę, którą chcemy zebrać. Wpisałam 30 tys. zł, bo po-

myślałam, że spróbujemy uzbierać pieniądze na najnowocześniejszą pompę, która na polski rynek we-szła w styczniu. Ten specjalistycz-ny sprzęt sam pomaga regulować poziom cukru w organizmie. Za-uważa, kiedy dziecku spada cukier i odcina dopływ insuliny. A jak ro-śnie – wstrzykuje dodatkowe daw-ki. Po prostu rozpoznaje organizm. To jest nasze marzenie, bo Aurelka ma teraz ogromne skoki cukru. Są trudne do zauważenia, mimo że cały czas ma na ramieniu sensor i podglądamy razem z mężem sy-tuację w telefonach. Jak można pomóc dziewczynce? Szczegóły znajdziecie w ramce po-niżej.
Mateusz Pojnar

zbIóRkA:
Na portalu wartojestpomagac.pl

wpisz „Aurelia Ozga”
i przekaż darowiznę.

DANE Do 1 PRoCENTA
DLA AuRELkI:

KRS: 0000318521
Cel szczegółowy: Aurelia Ozga.

subkoNTo DLA AuRELII:
96 1140 1850 0000 2096 6400 1109

Aurelia Ozga

eprasa.pl 3eb0f7b8ed

http://wartojestpomagac.pl/
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Burmistrz Otynia ogłasza pierwszy przetarg ustny nieograniczonyna sprzedaż nieruchomości gruntowych niezabudowanych stanowiących własność Gminy Otyń.
l.p

Numer

działki
Powierzchnia działki 

/ ha Położenie
Numer

K W

Wartość
Nieruchomości

w zł netto

Wysokość wadium
w zł/netto/1. 554/43 0,1533 Otyń ZG1N/00063181/6 60.750,00 7.000,002. 554/44 0,1473 Otyń ZG1N/00063181/6 58.500,00 6.500,003. 554/47 0,0790 Otyń ZG1N/00063181/6 44.000,00 5.000,004. 554/51 0,2703 Otyń ZG1N/00063181/6 101.700,00 11.000,00Działki o numerach ewidencyjnych: 554/43, 554/44, 554/47, 554/51 są objęte Miejscowym Planem Zagospodarowania Przestrzennego wsi Konradowo i wsi Otyń /część/, plan uchwalony został Uchwałą Nr XXXIX.39.2017 Rady Gminy Otyń, dnia 18.05.2017 r., w którym są przeznaczone pod tereny zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej z dopuszczeniem rozszerzonej funkcji terenów o usługi oraz o nieuciążliwą działalność gospodarczą, jako funkcję towarzyszącą podstawowej funkcji mieszkaniowej opisane są symbolem MN-2. Nad działkami o numerach ewidencyj-nych: 554/43, 554/44 i 554/51 przebiega napowietrzna linia energetyczna 20 kV, ponadto na działkach numer ewidencyjny: 554/44, 554/51 znajdują się słupy energetyczne. W/w działki, to nieruchomości gruntowe niezabudowane, zlokalizowane na obrzeżu terenów zabudowanych w miejscowości Otyń przy ulicy Polnej w pobliżu drogi asfaltowej łączącej miejsco-wość Nowa Sól z Zieloną Górą. Działki są niezagospodarowane nieogrodzone, nie posiadają uzbrojenia w media. Media występują w ulicy Polnej. Dojazd do działek z dróg gminnych - nieutwar-dzonych.W/w działki stanowią własność Gminy Otyń i są objęte KW ZG1N/00063181/6, której dział III i IV nie jest obciążony ciężarami ani długami. Do ceny sprzedaży zostanie doliczony podatek VAT 23%.

Przetarg odbędzie się w dniu 18 marca 2021 r. o godz. 1000 w sali konferencyjnej Urzędu Miejskiego Otyń ul. Rynek 1. Warunkiem udziału w przetargu jest wniesienie wadium w formie pieniężnej w wysokości przypisanej do działki / w tytule wpłaty należy podać numer działki, imię i nazwisko osoby/osób kupującej/kupujących / najpóźniej do dnia 15 marca 2021 
r. na konto – Bank Spółdzielczy w Nowej Soli nr 66 9674 0006 0000 0000 0680 0013. Uwaga: przez wniesienie wadium w terminie do dnia 15 marca 2021 r. rozumie się uznanie na rachunku bankowym Gminy Otyń.

Burmistrz Otynia ogłasza pierwszy przetarg ustny nieograniczonyna sprzedaż nieruchomości gruntowych niezabudowanych stanowiących własność Gminy Otyń.
l.p

Numer 

działki
Powierzchnia działki 

/ ha Położenie
 Numer   

  K W

Wartość
nieruchomości

w zł netto

Wysokość wadium
w zł/netto/1. 554/31 0,1422 Otyń ZG1N/00063181/6 56.700,00 6.000,002. 554/34 0,0668 Otyń ZG1N/00063181/6 38.800,00 4.000,003. 554/35 0,0664 Otyń ZG1N/00063181/6 38.600,00 4.000,004. 512/5  0,0474 Otyń ZG1N/00063181/6 35.000,00 4.000,00Działki o numerach ewidencyjnych 554/31, 554/34, 554/35 są objęte Miejscowym Planem Zagospodarowania Przestrzennego wsi Konradowo i wsi Otyń /część/, plan uchwalony został Uchwałą  Nr XXXIX.39.2017 Rady Gminy Otyń, dnia 18.05.2017 r., w którym w/w działki są przeznaczone pod tereny zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej z dopuszczeniem rozszerzonej funkcji te-renów o usługi oraz o nieuciążliwą działalność gospodarczą, jako funkcję towarzyszącą podstawowej funkcji mieszkaniowej opisane są symbolem MN-2. Nad działką o numerze ewidencyjnym: 554/31 przebiega napowietrzna linia energetyczna  20 kV, ponadto na działce o numerze ewidencyjnym 554/31 znajduje się słup energetyczny. W/w działki, to nieruchomości gruntowe niezabudowane, zlokalizowane na obrzeżu terenów zabudowanych w miejscowości Otyń przy ulicy Polnej w pobliżu drogi asfaltowej łączącej miejsco-wość Nowa Sól z Zieloną Górą. Działki są niezagospodarowane nieogrodzone, nie posiadają uzbrojenia w media. Media występują w ulicy Polnej. Dojazd do działek z dróg gminnych - nieutwar-dzonych.Dla działki numer ewidencyjny 512/5 nie występuje miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego. W ewidencji gruntów działka opisana jest rodzajem użytku, jako zurbanizowane tere-ny niezabudowane lub w trakcie zabudowy- oznaczona jest symbolem Bp. Nieruchomość położona jest w miejscowości Otyń przy ulicy Zielonej, z której będzie się odbywał dojazd. Działka jest niezagospodarowana, nie posiada uzbrojenia w media. Media występują w ulicy Zielonej.W/w działki stanowią własność Gminy Otyń i są objęte KW ZG1N/00063181/6, której dział III i IV nie jest obciążony ciężarami ani długami. Do ceny sprzedaży zostanie doliczony podatek VAT 23%.

Przetarg odbędzie się w dniu 25 marca 2021 r. o godz. 1000  w  sali konferencyjnej Urzędu Miejskiego Otyń ul. Rynek 1. Warunkiem udziału w przetargu jest wniesienie wadium w formie pieniężnej w wysokości przypisanej do działki / w tytule wpłaty należy podać numer działki, imię i nazwisko osoby/osób kupującej/kupujących / najpóźniej do dnia 23 marca 2021 
r. na konto – Bank Spółdzielczy w Nowej Soli nr 66 9674 0006 0000 0000 0680 0013. Uwaga: przez wniesienie wadium w terminie do dnia 23 marca 2021 r. rozumie się uznanie na rachunku bankowym Gminy Otyń.Burmistrz Otynia zastrzega sobie prawo odstąpienia od przetargów z uzasadnionej przyczyny.  Szczegółowe informacje o przetargach i o nieruchomościach będących przedmiotem przetargów można uzyskać w Urzędzie Miejskim w Otyniu ul. Rynek 1, 67-106 Otyń, pokój nr 7, tel. 683559403. Należność za usługę płatna będzie przelewem w terminie 14 dni od daty wpływu faktury do Urzędu Miejskiego Otyń, NIP Gmina Otyń 925-19-63-373.

obWIEszCzENIE PREzyDENTA 
NoWEj soLI

o przystąpieniu do sporządzenia 
miejscowego planu zagospoda-

rowania przestrzennego.
Na podstawie art. 17 pkt 1 w związ-

ku z art. 27 ustawy z dnia 27 marca 

2003 r. o planowaniu i zagospodaro-

waniu przestrzennym (Dz. U. z 2020 

r. poz. 293 ze zm.) oraz art. 39 ust. 

1 pkt 1 - 5 w związku z art. 46 pkt.1 
ustawy z dnia 3 października 2008 
r. o udostępnianiu informacji o śro-

dowisku i jego ochronie, udziale 

społeczeństwa w ochronie środowi-

ska oraz o ocenach oddziaływania 
na środowisko (Dz. U. z 2020 r. poz. 
283 ze zm.)

z a w i a d a m i a m
o przystąpieniu, w oparciu 

o Uchwałę XXXVII/324/21 Rady Miej-
skiej w Nowej Soli z dnia 28 stycznia 

2021 r., do sporządzenia zmiany 
miejscowego planu zagospodaro-
wania przestrzennego miasta Nowa 
sól dla terenów położonych po-
między ul. staszica, Piłsudskiego 
i zielonogórską oraz torami kolejo-
wymi do granicy z lasem, miejską 
strefą Przemysłową i rzeką Czarną 

strużką oraz przeprowadzenia stra-

tegicznej oceny oddziaływania na 
środowisko. 

Zmiana planu ma na celu wprowa-

dzenie ograniczeń intensywności za-

budowy jednorodzinnej i dotyczy tylko 

tekstu uchwały.
Zainteresowani mogą składać 

wnioski do projektu zmiany planu 

miejscowego oraz prognozy oddzia-

ływania na środowisko do Prezy-

denta m. Nowa Sól na piśmie na ad-

res: Urząd Miejski w Nowej Soli, ul. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego 12, 
67-100 Nowa Sól, ustnie do proto-

kołu w siedzibie Urzędu Miejskiego 
w Nowej Soli lub drogą elektroniczną 
opatrzone bezpiecznym podpisem 

elektronicznym lub podpisem potwier-

dzonym profilem zaufanym ePUAP, 

lub za pomocą elektronicznej skrzyn-

ki podawczej ePUAP na adres e-mail: 

nowasol@nowasol.pl w terminie do 9 
marca 2021 r.

Wniosek powinien zwierać imię, na-

zwisko, nazwę i adres wnioskodawcy, 
przedmiot wniosku oraz oznaczenie 

nieruchomości, której dotyczy. 
Informacje związane z prze-

twarzaniem danych osobowych 

uzyskanych w toku prowadzenia 
procedur dotyczących sporzą-
dzania aktów planistycznych. Ad-

ministratorem danych osobowych 

przetwarzanych w wyniku uzyskania 

ich w toku prowadzenia procedur 

dotyczących sporządzania aktów 
planistycznych jest Prezydent Nowej 

Soli. Szczegółowe informacje doty-

czące ochrony danych osobowych 
są dostępne w Biuletynie Informacji 
Publicznej oraz w Urzędzie Miejskim 
w Nowej Soli.

Prezydent miasta
jacek milewski

eprasa.pl 3eb0f7b8ed

mailto:nowasol@nowasol.pl
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Z miłości do gotowania
- Wiesz, ile razy gotowałem 

coś i to wcale nie było smacz-
ne? Często wywalałem to do 
kosza i zamawialiśmy pizzę. 
Bardzo się wtedy stresowałem, 
że moje potrawy nie będą sma-
kować – mówi o kulinarnych 
początkach Chef Lorek. Później 
został finalistą MasterChefa!Jest wielkim pasjonatem do-brej kuchni. Odwiedził nas dzień przed pobiciem rekordu Pol-ski w największej lekcji gotowa-nia online. Podczas niej zbierano kasę na leczenie Ani z Zielonej Góry, która choruje na SMA.Finalista MasterChefa w roz-mowie zabiera nas w kulinarną podróż. Mówi, dlaczego zamiesz-kał w Polsce, wspomina o telewi-zyjnym programie, planach na przyszłość. I zaraża dobrą ener-gią!

***
Aleksandra Gembiak: Skąd 

wziął się pomysł największej 
lekcji gotowania online? 

Laurentiu Zediu: Z moim przyja-cielem Pawłem Pokorskim pozna-liśmy się na jednym z kulinarnych eventów, które zorganizowałem. W grudniu z kolei Paweł zrobił ak-cję związaną z piłką nożną, na któ-rej nie mogłem być. Gdy niedawno organizowali lekcję gotowania on-line, wystarczyło, że Paweł powie-dział do mnie „Lorek! Robimy coś z gotowaniem. Ty lubisz gotować i potrzebujemy twojej pomocy”. Od razu się zgodziłem, nie trzeba było mnie namawiać. Uwielbiam goto-wać, gotuję z miłością i lubię też po-magać. Jak tylko mam taką okazję – robię to.
Pochodzisz z Rumunii. Jak tra-

fiłeś do Polski? Kiedyś mieszkałem w Londynie i miałem tam znajomych, którzy wybierali się w podróż do Polski. Zaproponowali, żebym pojechał z nimi i oczywiście się zgodziłem. Tu poznałem moją byłą dziewczy-nę i z miłości do niej osiem lat temu przeprowadziłem się do Polski. Dla niej też nauczyłem się goto-wać. Wcześniej nic nie potrafiłem w kuchni. Pracowałem w korporacji, wra-całem do domu, siedziałem kilka godzin na tablecie i zaczynałem być głodny. Szedłem do kuchni i pyta-nie: co robić? Nawet cebuli nie po-trafiłem pokroić. Oglądałem różne filmiki i powtarzałem to w kuchni. 
Czyli zacząłeś przygodę z goto-

waniem dzięki byłej partnerce?Oczywiście, gotowałem z miłości do niej. Nawet jak jej coś nie smako-wało, nie była zbyt surowa. Nie mó-wiła „to jest niedobre, wyrzuć to!”, tylko „to jest okej, ale możesz zro-bić to trochę inaczej”. Na początku takie wsparcie było mi bardzo po-trzebne. Potem było coraz lepiej. I tak aż do programu. Wiesz, ile razy gotowałem coś i to wcale nie było smaczne? Czę-

sto wywalałem to do kosza i zama-wialiśmy pizzę. Bardzo się wtedy stresowałem, że moje potrawy nie będą smakować. 
Zauważasz teraz modę na go-

towanie?To może być dla ludzi hobby, pa-sja i miłość. Boom na to wziął się stąd, że ludzie zarabiają trochę więcej. Pootwierało się dużo re-stauracji z różnorodną kuchnią, ludzie smakowali przeróżnych po-traw. Ale nie zawsze ma się ochotę wyjść do restauracji i wtedy sobie myślą „chodźmy, spróbujmy ugoto-wać coś w domu”. Kiedyś była taka fala na sushi. Prawie każdy w domu je przyrządzał. Wzbudziło to bar-dzo duże zainteresowanie. Później ludzie siedzący w domach zaczęli oglądać te wszystkie programy ku-linarne. Zobaczyli, że osoby, które nie mają doświadczenia, potrafią coś ugotować i uświadomili sobie, że to wcale nie jest takie trudne. Myśleli sobie wtedy: ja też będę po-trafił to ugotować! 
Sam wylądowałeś w końcu 

w jednym z programów kulinar-
nych.To ciekawa historia. Byłem w MasterChefie i zająłem tam dru-gie miejsce. Trafiłem tam też przez moją byłą. Powiedziała mi, że mam tam pójść. W styczniu rozstaliśmy się, a w marcu zaczynały się castin-gi. Byłem jeszcze zasmucony całą sytuacją, ale powiedziała mi, że muszę się zgłosić. Chciałem, żeby dała mi trochę czasu, ale była nie-ugięta. No i poszedłem. To była jed-na z najlepszych decyzji w moim życiu. W MasterChefie nie było łatwo. W takim programie przeżyjesz wszystko: od największej rado-ści po najgorszy dół. Ciągle chcesz więcej. Jak już dojdziesz do finało-wej 13, chcesz być w top 10. Później minimalnie top 7, a jak jest top 7, to chcesz być top 5 i być w półfinale. 

Twoje najlepsze wspomnienia 
z programu?Mam ich kilka. Byłem w dwóch sezonach, za pierwszym razem musiałem zrezygnować z powo-dów prywatnych. W pierwszym sezonie jeszcze nie mówiłem do-brze po polsku. Pamiętam, że moi przyjaciele stamtąd, gdy rozma-wiali, zwracali się nagle do mnie: „Lorek, zrozumiałeś?”. Oczywiście potwierdzałem, ale gdy kazali mi powiedzieć, co zrozumiałem, to już nie było tak kolorowo [śmiech]. Cią-gle czułem się jak w szkole. Czasem już po prostu mówiłem: „Nie pytaj-cie mnie. I tak nie zrozumiałem”. Pierwszy raz byłem wśród ludzi, którzy mają taką samą pasję jak ja – gotowanie. Każdy robi to inaczej. Pamiętam, jak po zakończeniu na-grań do odcinków wracaliśmy do domu, rozmawialiśmy o gotowa-niu do północy, gotowaliśmy ra-zem i poznawaliśmy się lepiej. To są czasy, które wspominam na maksa pozytywnie. 

W drugim se-zonie też miałem przyjaciół. Nie mogę zapomnieć walki w Singapu-rze i finału, byli moi rodzice, mój brat. Miałem ta-kie uczucie w ser-cu, które trudno opisać: to tak, jak-by zalała cię fala emocji – dobrych i złych – a ty mu-sisz po nich surfo-wać. Ze wszystkimi znajomymi z pro-gramu utrzymuję kontakt, a niektó-rzy zostali moimi bardzo dobrymi przyjaciółmi na zawsze. 
A jakie są te 

najgorsze wspo-
mnienia z Ma-
sterChefa?Jedno z nich dotyczy tego, jak przygotowywałem zupę bouilla-baisse, to taka francuska zupa ryb-na. I nie wyszła mi zupa, tylko bar-dziej puree. Jeden z jurorów wziął mój talerz i spytał „Lorek, to jest zupa?”. W tym momencie myśla-łem, że wracam do domu, serce biło mi bardzo mocno. Wiesz, najgorsze jest to, że w takich sytuacjach czu-jesz się beznadziejny. Już nie mo-żesz zrobić nic, by się uratować. Po-czucie takiej beznadziei jest chyba najgorszym uczuciem na świecie. A zwłaszcza dla kucharza.Ale nie żałuję, że nie wygrałem. Walczyłem, byłem w finale, bardzo dobrze się bawiłem. I nie jest mi z tym źle, bo wiem, że cała walka aż do finału była cudowna. Bardziej bałem się po tej sytuacji z zupą. My-ślałem, że potem wszyscy będą się ze mnie śmiali, bo nie potrafię zro-bić zupy. 

MasterChef cię zmienił?Przede wszystkim zyskałem wiarę w siebie. O wiele lepiej ra-dzę sobie ze stresem. Pamiętam, jak kiedyś zapraszałem przyjaciół do siebie i gotując dla nich, już się stresowałem. Nie miałem wtedy takiej radości z gotowania, jak było w przypadku gotowania dla byłej. Było więcej ludzi i wszystko mu-siało wyjść dobrze. Przez program zrozumiałem też, że nawet jak nie wszystko wyjdzie dobrze, to i tak jest okej. Jak sos ci nie wyjdzie, to nie płacz – odstaw go i zrób coś innego. Nie dawaj sosu, daj jogurt – coś, co będzie pasowało. Gdy go-tuję, podchodzę do tego bardziej na luzie. Bardziej się cieszę, że mogę spotykać się z ludźmi, rozmawiać z nimi i gotować dla nich. Wcze-śniej byłem taki, że „o matko, gdzie patelnia, za gorąco, wszystko nie tak!”. 
Jak gotujesz dla przyjaciół, 

sam wymyślasz potrawy czy 

trzymasz się sprawdzonych 
przepisów?Zależy od tego, co się dzieje wokół mnie. Teraz chciałbym rozpromo-wać w Polsce kuchnię bałkańską i rumuńską. Jest kilka knajp, parę fajnych restauracji, ale ta kuchnia nie jest znana. Czasami trzymam się tradycyjnych przepisów. Ale np. podczas lekcji online połączę kuch-nię bałkańską i fast foody – hot dogi bałkańskie. To są takie palusz-ki z mięsa mielonego z dodatkiem różnych przypraw i wody gazo-wanej, by były puszyste. To się je z chlebem i surową cebulą. Ale ja to przerobię – będzie bułka od hot do-gów, sałata, sos jogurtowy, musz-tardowy i koperkowy, do tego ten mięsny paluszek, czerwona mary-nowana cebula i chipsy ziemnia-czane. Jak raz spróbujesz, będziesz chciała więcej. 

Masz jakąś ulubioną potrawę? 
Którą najbardziej lubisz przy-
rządzać?Uwielbiam grillować ryby, a jed-na z moich ulubionych potraw to pizza mojej mamy. Robi bardzo gru-bą pizzę, jest soczysta, składa się tylko z trzech składników. To jest smak mojego dzieciństwa. Mama robi jeszcze taki tort na galaretce, śmietankowo-cytrynowy z poma-rańczami. Jest niesamowity!Jest jeszcze jedna rzecz, którą lu-bię robić dla moich przyjaciół – to ajwar rumuński, mieszanka papry-ki, bakłażanu, cebulki, trochę mar-chwi i pasty pomidorowej. Możesz to serwować z rybą albo na kanap-kę. Ale nie mam jednej ulubionej po-trawy.

Polacy są otwarci na nowe 
smaki? Dobre pytanie. Myślę, że tak. Mieszkam w Warszawie, ale po-dróżowałem trochę po Polsce. Wszędzie słyszałem, że ludzie 

rozmawiają o różnych kuchniach i było mi wtedy bardzo miło. Mó-wią, że przez żołądek do serca i jak jest gadka o jedzeniu, to każdy jest otwarty. Dużo jest jednak takich osób, które są zamknięte na nowe propo-zycje. Ostatnio byłem w restaura-cji, gdzie serwowali bardzo dobrą włoską pizzę. Córka pyta mamy, jak jej smakuje, a ona odpowiedzia-ła, że woli schabowe. Tak samo jest w przypadku mojego taty: zawsze, jak ugotuję dla niego coś nowego, to pyta mnie: co to jest? I mówi: daj mi coś konkretnego. Mama zaczy-na doceniać i jak odkryję coś nowe-go, powiem jej i ona też to robi. 
Masz jakieś rady dla początku-

jących kucharzy?Żeby wystartowali od tej potra-wy, która smakuje im najbardziej. Bo ją już znają i mogą spytać kogoś, jak to przyrządzić. Powinni czuć się komfortowo, pójść do mamy, do babci, do osoby, której ufają i wiedzą, że nie będą ich krytyko-wać. Bo jak ktoś będzie mówił, że to wcale nie jest smaczne i w ogó-le po co gotujesz, to nigdy nie bę-dziesz chciał dotknąć patelni. Moja była ciągle mnie wspierała i dzięki temu miałem coraz więcej energii do gotowania i wymyślałem nowe przepisy.
A masz jakieś marzenia zwią-

zane z gotowaniem?Chciałbym być najlepszym ku-charzem kuchni bałkańsko-ru-muńskiej w Polsce. Bardzo chcę rozpromować Rumunię i czuję, że to moja misja. Będę organizował niedługo akcje „Podróż z Lorkiem po Rumunii”. Będą w małym gro-nie. A jak to się przyjmie, chciał-bym zrobić na odwrót: w Rumunii pokazywać, jak piękna jest kuchnia polska. Jestem ciągle między Pol-ską a Rumunią, więc obydwa kraje są moim domem.
Myślałeś o założeniu swojej re-

stauracji w Polsce?Po MasterChefie bardzo chcia-łem. Miałem nawet trzy propozy-cje od inwestorów. Ale to bardzo ciężka praca. Mam doświadcze-nie w gotowaniu, ale prowadze-nie kuchni jest trudne. Spójrz też na obecną sytuację w kraju. W ze-szłym roku w styczniu dostałem propozycję otwarcia własnej re-stauracji – otworzyłbym tylko na dwa miesiące. Ale kiedyś oczy-wiście będę chciał. Otworzę małe bistro, moja mama będzie mi po-magać i przygotowywać menu lun-chowe. Na środku sali chciałbym, żeby stała kuchnia i żeby każdy widział, jak gotuję. Mógłbym wtedy roz-mawiać z ludźmi. Chciałbym, żeby leciała muzyka tradycyjna, były tańce. Żeby ludzie nie mówili, wy-bierając się do mnie, „chodźcie do restauracji”, tylko „chodźcie do domu, chodźcie do Lorka”. Wszy-scy będą zaproszeni i będą czuli się częścią tego wszystkiego.

Zediu: - Chciałbym być najlepszym kucharzem 
kuchni bałkańsko-rumuńskiej w Polsce
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Duch Anny Irmler, Niemki stąd
KOLSKO/REGION - Wszystkim należy się godność. Tak zwyczajnie, bez patosu – mówi Paweł Zapeński, społecznik i szef rady gmi-
ny Kolsko. Odezwał się do niego człowiek, który ma kilkadziesiąt poniemieckich nagrobków, m.in. z dawnego Kolzig. Zapeński 
chce stworzyć miejsce pamięci na terenie byłego cmentarza ewangelickiego w Kolsku

Z Pawłem Zapeńskim jedziemy do Tadeusza*, mieszkańca jednego z miasteczek Lubuskiego. Tadeusz zastrzega, że nie chce dać do tekstu swojego imienia i nazwiska. Pro-si też o to, żeby nie podawać, w ja-kiej miejscowości mieszka. Czego się boi? - Znam ludzi – mówi. - Będą niepotrzebnie gadać.Jedziemy do niego, bo Tadeusz zadzwonił do Zapeńskiego i powie-dział, że ma na posesji kilkadzie-siąt, może sto fragmentów nagrob-

ków, które pochodzą z dawnych niemieckich cmentarzy w Boja-dłach i Kolsku. Zapeński chciałby, żeby tablice znalazły godne miejsce.
DzwonyKiedy rodzice Tadeusza zaczęli budować tutaj dom, ludzie pukali się w głowę. „Głupi jesteście? – py-tali. - Przecież Niemcy tutaj wró-cą”. Tak głęboko siedziała w nich wojna. Obawiali się, że to nie ko-

niec ich tułaczki.- W latach 60., 70. likwidowa-li u nas niemieckie cmentarze – wspomina Tadeusz. Gdy to mówi, zaczynają bić dzwony pobliskiego kościoła.Tadeusz: - Byłem wtedy dziec-kiem i widziałem, jak te tablice tu-taj trafiły. Część została zrzucona u nas i tak zostały. Po prostu taka była tendencja, takie były czasy. Za komuny jak coś było niemieckie, to trzeba było zniszczyć – takie my-ślenie. Nie ukrywam, że ich było więcej, jakieś kilkanaście sztuk zo-stało wykorzystanych do innych rzeczy. Reszta tutaj leży od kilku-dziesięciu lat. Już od dawna myśla-łem, co z tymi nagrobkami zrobić. Szukałem kogoś, komu można je oddać i on się nimi zaopiekuje, a nie je zniszczy. Nie chciałem, żeby to wszystko poszło na gruz. Nie go-dzi się. Chciałby pan, żeby groby pana przodków zostały zniszczo-ne? To byli ludzie, mieszkańcy na-szych stron. Nie ma w tym nic bo-haterskiego. Jak przyjedzie tutaj jakiś Niemiec, będzie mógł pójść na symboliczny grób przodków. Sam dowiedziałem się z 10 lat temu, że moja babcia urodziła w Berlinie, choć rodzice byli Polakami. Po pro-stu tam pracowali przed I wojną światową. Takie to były czasy.Tych nagrobków na posesji Ta-deusza jest rzeczywiście sporo, leżą przykryte śniegiem. Czytam pierwsze z brzegu nazwiska: Mar-ta Adam (1880-1941) i Anna Irmler (1883-1927).

Radny od takich sprawTadeusz usłyszał, że w Kolsku jest radny, który zajmuje się „ta-kimi sprawami”. W „Tygodniku Krąg” pisaliśmy o tym, że Zapeński zainicjował akcję sprzątania zanie-dbanych poniemieckich cmentarzy w gminie Kolsko. Tadeusz widział zdjęcia w internecie.Jego ojciec wspomniał, że część tych nagrobków pochodzi z Kolska. Miesiąc później zmarł. - Rzadko rozmawialiśmy z nim na ten temat – mówi Tadeusz. - Przed śmiercią coś wspominał, ale już go raczej to nie interesowało. Przez 20 lat to wszystko nie było ruszane, teraz tę posesję uporządkuję.Paweł Zapeński deklaruje, że przyjedzie po tablice wiosną, gdy odmarzną. - Pamiętajcie, że to wszystko jest ciężkie jak diabli – ostrzega Tadeusz.
SymbolPaweł Zapeński był zaskoczony, gdy na przełomie roku odebrał te-lefon od Tadeusza: - Wspominał, że jego ojciec w związku z tymi tabli-cami miał pewne wyrzuty sumie-nia.Radny chciałby stworzyć lapi-darium na terenie byłego cmenta-

Tadeusz: Szukałem kogoś, 
komu można oddać te tablice, kto 
się nimi zaopiekuje, a nie je znisz-

czy. Nie chciałem, żeby to wszyst-
ko poszło na gruz. Nie godzi się. 
Chciałby pan, żeby groby pana 
przodków zostały zniszczone? To 
byli mieszkańcy naszych stron.

Paweł Zapeński: To byli ludzie 
z krwi i kości, którzy tutaj miesz-

kali, uprawiali ziemię, tutaj ko-

chali, żenili się i umierali.   

Paweł Zapeński ogląda nagrobki, które w przyszłości staną w godnym miejscu

Tablice zmarłych niemieckich mieszkańców naszych stron pochodzą nie tylko z dawnego Kolska, ale i z Bojadeł w powiecie zielonogórskim
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rza ewangelickiego przy ul. Parko-wej w Kolsku. W przeszłości gmina ogrodziła teren, zawiesiła tablicz-kę, ale nagrobków nie ma tam już od lat. Zostały tylko dwa słupki ze starego ogrodzenia. To śliczna oko-lica.- Niech to lapidarium będzie swo-istym symbolem – mówi mi Zapeń-ski. - To byli ludzie z krwi i kości, którzy tutaj mieszkali, uprawia-li ziemię, tutaj kochali, żenili się i umierali. Mieszka na terenie gmi-ny pani, która po wojnie została u nas, nie wyjechała. Doskonale pamięta ten cmentarz. Będzie mo-gła tutaj przyjść.Dla Zapeńskiego ważna jest pa-mięć: - Ale oprócz niej również kon-tekst kulturowy, tożsamościowy. Społeczność danego miejsca, która zapomina o przeszłości tych ziem, nie zbuduje na nich niczego dobre-go. Pamięć i tożsamość to dwie bar-dzo istotne wartości. - Powiem ci szczerze: chyba nie przeżyłbym jako mieszkaniec gmi-ny, gdyby w miejscu tego cmen-tarza powstał jakiś supermarket – podkreśla Zapeński. - Nie odtwo-rzymy oczywiście cmentarza ta-kim, jaki był, ale wyobrażam sobie to tak, że tablice ustawimy w kon-kretny sposób, może w rzędzie 

między szpalerem drzew, w takiej alejce. Te drzewa to świadkowie, którzy pamiętają o tym miejscu. Może na tych drzewach umieści-my budki dla ptaków? Mielibyśmy wtedy nawiązanie do przemijania, ale i odżywania: cmentarz stamtąd zniknął, ale wrócił. Śpiewają ptaki, znowu jest życie. Myślę, że w przy-szłości uda nam się zrealizować taki projekt. Wcześniej ocenią go też mieszkańcy. Paweł Zapeński chciałby, żeby lapidarium powstało do wakacji.  - Kontaktowałem się już w tej spra-wie z badaczami niemieckiej prze-szłości naszych ziem, na pewno też zadzwonię do konserwatora zabyt-ków – zaznacza radny. - Być może padnie jakaś sugestia dotycząca formuły ustawienia tych tablic.Działania Zapeńskiego wspie-ra wójt Kolska Henryk Matysik.  - Cieszę się, że wcześniej cmen-tarz ogrodziliśmy i zawiesiliśmy tabliczkę upamiętniającą to miej-sce. Od tego momentu gmina dba o to, żeby ten teren był uporządko-wany. Jeśli teraz powrócą tam na-grobki, to świetnie. Musimy jednak zadbać, żeby przeprowadzić to we właściwy sposób, z należytym sza-cunkiem – podkreśla Matysik. 

Identyfikacja- Pamięć o zmarłych jest ważna. Na tym polega człowieczeństwo – mówił mi w grudniu Paweł Zapeń-ski. Wtedy z jego inicjatywy zosta-ły uprzątnięte dawne niemieckie cmentarze: dwa w Uściu i jeden w miejscowości Mesze.- Jak najbardziej popieram tego typu inicjatywy – podkreślała wte-dy w „TK” prof. Bogumiła Burda, historyczka z Uniwersytetu Zielo-nogórskiego. - Jesteśmy społeczeń-

stwem wielokulturowym. Sami przecież chcemy, żeby dbano o na-sze groby na dawnych rubieżach II Rzeczpospolitej, żeby pamiętano o grobach naszych wielkich twór-ców w Paryżu czy Polaków, którzy zginęli w walkach w różnych miej-scach na całym świecie. Szacunek dla miejsc pochówku jest szacun-kiem dla tych, którzy tutaj miesz-kali. W ten sposób identyfikujemy się z miejscem i określamy naszą tożsamość.
Paul Fröhlich- A jeśli mieszkańcy źle na to za-reagują? Nie boisz się pytań: po co nam te niemieckie tablice, po co zajmujesz się tymi rzeczami? – pytam Zapeńskiego.- Mogą się zdarzyć. Ale chyba 

pamięć zwycięża – odpowiada.  - Nieważne jest to, kim jesteś z pochodzenia, jaki masz kolor skóry czy jakiej orientacji seksu-alnej jesteś – zawsze pozostajesz człowiekiem. Wszystkim należy się godność. Tak zwyczajnie, bez patosu.Wracając od Tadeusza zajeż-dżamy do Uścia na teren upo-rządkowanego niedawno byłe-go cmentarza. Tutaj spoczywa Paul Fröhlich. Urodził się w 1901, zmarł w 1942 r. - Był prawie w moim wieku – zagaja Zapeński.Z górki, gdzie jest grób Fröh-licha, jest piękny widok. Szcze-gólnie zimą. Niedaleko spokojnie płynie rzeka Obrzyca, po nie-miecku Faule Obra.
Mateusz Pojnar

*imię zmienione 

17region
16 lutego 2021         7/1504         rok XXX

Paweł Zapeński po naszej wyprawie napisał na Facebooku:Lubuskie to miejsce (...), gdzie pamięć o byłych mieszkańcach tych ziem była w latach 60. ubiegłego stulecia celowo rugowana. Nagrobki służyły do produkcji wazonów, stanowiły podkład pod chodniki i drogi, były przerabiane dla potrzeb polskich rodzin, które chciały sprawić bli-skim gustowny pomnik.Dzisiaj za sprawą fantastycznej osoby odnalazłem ich część z terenu mojej gminy. Będą stanowiły pamiątkę dla pokoleń i wrócą tam, gdzie ich miejsce. Będą symbolem tego, że ludzka godność i pamięć są waż-nymi wartościami. Zostaną skatalogowane. Będzie lapidarium i pamięć jednak przetrwa. Bez względu na to, kim jesteśmy – zawsze pozostaje-my ludźmi.
Dlaczego ważne są niemieckie nagrobki sprzed stu lat i więcej

Jeżeli zależy nam, żeby kto-
kolwiek myślał o polskich gro-
bach na Kresach Wschodnich, 
musimy zadbać o te, które po-
zostały na naszych dzisiejszych 
ziemiach po poprzednich go-
spodarzachW 2016 r. Marek Grzelka na-pisał w „Tygodniku Krąg” tekst 

„Żydzi z Neusalz. Nieznana hi-storia”. Opisał w nim historię ży-dowskiego cmentarza u zbiegu ul. Wyspiańskiego i Wandy. Miał sto lat, jak likwidowali go komuniści. To był artykuł kluczowy, bo wte-dy nowosolanie poważnie zaczę-li myśleć o tym, że warto byłoby to miejsce jakoś upamiętnić. Nie-którzy usłyszeli o kirkucie po raz pierwszy.Pół roku później napisałem o tym cmentarzu w zielonogór-skiej „Gazecie Wyborczej”. We wrześniu miasto postanowi-ło zrobić tam tabliczkę. Stanęła w styczniu 2017.Od tej pory uczestnicy libacji na tamtejszym skwerku, których było bez liku, piją jakby mniej, przynajmniej tam. Chyba zrozu-

mieli, że nie wypada. Pamięć zo-stała przywrócona. Hołd zmar-łym – oddany.Marek Grzelka chce teraz zreali-zować projekt adaptacji pomiesz-czenia przy ZSP nr 2 „Nitki” na potrzeby upamiętnienia funkcjo-nowania filii obozu Gross-Rosen w Neusalz, o czym piszemy na str. 8-9. Fundamentem tych dwóch tekstów w aktualnym numerze „TK” jest właśnie pamięć.Paweł Zapeński w Kolsku robi świetną robotę w kontekście przywracania zapomnianej hi-storii okolicy, w której mieszka. Najpierw wziął sprawy w swoje ręce i dał impuls do tego, by po-sprzątać trzy poniemieckie cmen-tarze na terenie gminy. A teraz ta historia z nagrobkami, które mia-

łyby wrócić na dawny ewangelic-ki cmentarz w Kolsku.No właśnie, ale dlaczego dla nas, ludzi żyjących w drugiej de-kadzie XXI wieku, mają być waż-ne niemieckie nagrobki sprzed stu lat? Po pierwsze, kluczową rolę od-grywa tutaj zwykła ludzka przy-zwoitość. Lepiej chyba, żeby stały godnie na byłym cmentarzu w są-siedztwie pięknych drzew, niż miałyby trafić... Aż strach pomy-śleć gdzie.Po drugie – żyjemy w kulturze Zachodu, lubimy odwoływać się do cywilizacji chrześcijańskiej, a przecież jednym z wyznaczni-ków tej cywilizacji jest trakto-wanie grobów umarłych z na-leżytym szacunkiem. Nie tylko 

polskich umarłych, niemieckich również.    Po trzecie – aspekt tożsamo-ściowy i edukacyjny. Warto przy-wracać pamięć, tak jak w przy-padku nowosolskiego kirkutu, żeby czasem zastanowić się, że był tu jednak ktoś przed nami. Po czwarte, jeżeli zależy nam, żeby ktokolwiek myślał o pol-skich grobach choćby na Kresach Wschodnich, musimy zadbać o te, które zostały na naszych dzisiej-szych ziemiach po poprzednich gospodarzach.I po piąte: chyba nie chcieliby-śmy, żeby za jakiś czas, gdy nas już zabraknie, groby naszych bli-skich były samotne, zaniedbane lub niszczone?
Mateusz Pojnar

Na terenie poniemieckiego cmentarza w Kolsku powstała tabliczka. Teraz mają tu wrócić nagrobki

Paweł Zapeński przy grobie Paula Fröhlicha w Uściu. W tle rzeka Obrzyca, po niemiecku Faule Obra
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Tłusty czwartek:
Poczęstowaliśmy dzieciaki
słodkim upominkiem
Byliśmy w przedszkolu nr 6 w Nowej Soli z pysznymi pączkami. Słodkości 
mieliśmy dzięki uprzejmości Ciastkarni Piekarni Rodzynek

W tym roku również trady-cji stało się zadość. Jak zawsze w tłusty czwartek rozdaliśmy przedszkolakom pączki. Dzie-ci były zadowolone, każdemu 
smakowało.Na koniec maluchy podzię-kowały nam wierszykiem: „Powiedział Bartek, że dziś tłusty czwartek, a Bartkowa 

uwierzyła, dobrych pączków nasmażyła”.A Wy ile słodkości zjedliście tego dnia?
(ag)
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Plebiscyt „Tygodnika Krąg”:
Nagrody wręczymy w redakcji
W tym roku Gala Mistrzów Nowosolskiego Sportu się nie odbędzie. Aktualne rozporządzenie dotyczące epidemicznych zasad nie 
pozwala nam na jej organizację. Dlatego nagrody zwycięzcom 3. Plebiscytu Najpopularniejsi Sportowcy Powiatu Nowosolskiego 
rozdamy w naszej redakcji, pamiętając o reżimie sanitarnym. W tym tygodniu drukujemy też nazwiska Czytelników, którzy 
wygrali w zabawie vouchery od firmy Mrówka

Przypomnijmy: w trzeciej edycji plebiscytu oddaliście 3839 głosów na zawodników, 3742 na trenerów i 3813 na kluby.  Tydzień temu ujawniliśmy pierwszą dziesiątkę w każdej ka-tegorii. Nazwiska i nazwy klubów podaliśmy alfabetycznie. Osta-teczne wyniki chcieliśmy ogłosić na 3. Gali Mistrzów Nowosolskie-go Sportu, która miała odbyć się w Nowosolskim Domu Kultury. Z szefem NDK Krzysztofem Piotro-wiakiem liczyliśmy, że nowe zasa-dy epidemiczne umożliwią nam jej organizację.Ale się rozczarowaliśmy.Rząd opublikował rozporzą-dzenie dopiero w czwartek, dzień przed wejściem w życie nowych zasad. W nim jest mowa o tym, że ośrodki kultury mogą prowadzić działalność w zakresie „przygoto-wania i realizacji wydarzeń arty-stycznych, wystaw oraz działal-ności związanej z projekcją filmów lub nagrań wideo”. Nasza gala sportowa nie podpada pod żadne z tych wytycznych.W rozporządzeniu czytamy też: 

ZAWODNICY

∙  Kamil  Bandurowski  SPARK
∙  Bartosz Hassa Kickboxing Fighter
∙  Maciej  Koszela Ares
∙  Kamil  Kowalski  Trójka
∙  Ksawery Kukułka Lech Poznań
∙  Mateusz Michalak Astra
∙  Li l iana Młynarczyk Astra 
∙  Agata Pałka Ol imp
∙  Tomasz Rozynek Arka
∙  Dawid Witk iewicz Astra

TRENERZY
∙  Ryszard Biesiada Astra
∙  Adam Draczyński  Adam Draczyński 
Running Team

∙  Mariusz Karpiński  APF
∙  Marcin Oleksy Dziesiątka
∙  Robert  Pałka Washi
∙  Alan Raczkowiak Trójka
∙  Marcin Reus CNS
∙  Mieczysław Sobczak Arka
∙  Zenon Szpigun Ares
∙  Wiktor Zasowski  Astra

KLUBY

∙  APF
∙  Arka
∙  Astra
∙  CNS
∙  Dziesiątka
∙  Hattr ick
∙  Peleton
∙  Trójka 
∙  Washi
∙  Wikon

Zdjęcie z 2. Gali Mistrzów Nowosolskiego Sportu. Tym razem maestro Da-
riusz Cetner nie zagra dla nas razem z wokalistami NDK. Mamy nadzieję, 
że za rok będzie już gala w domu kultury! (fot. Karol Kolba)„Do dnia 28 lutego 2021 r. ustana-wia się ograniczenie prowadzenia działalności obiektów kultural-nych (...) polegające na zakazie: 1) udostępniania zbiorów publiczno-ści, 2) organizowania wydarzeń z udziałem publiczności”.To komplikuje nam sprawę, ale 

trudno. Podjęliśmy decyzję, że na-grody tym najpopularniejszym wręczymy w przyszłym tygodniu w redakcji „Tygodnika Krąg” (ul. Parafialna 2b), oczywiście zacho-wując reżim sanitarny – odległo-ści, maseczki itd. W następnym numerze napiszemy o szczegółach. Sportowców będziemy zapraszać do nas w różnych godzinach, żeby nie łamać przepisów dotyczących zgromadzeń. Postaramy się tak z Wami umówić, żeby wszystkim pasowało. I żeby było choć w części tak uro-czyście, jak podczas poprzednich dwóch gal w domu kultury.
***Sponsorami plebiscytu są w tym roku: PKM Zachód, JJM Trans, Przedsiębiorstwo Projektowo-Bu-dowlane EKOLBUD i Mrówka, któ-ra da vouchery dla wylosowanych Czytelników. A szczęśliwymi zdo-bywcami voucherów są: Agniesz-ka Korbecka-Rygiel, Zuzanna Pietrzak i Beata Rogozińska. Gra-tulujemy! W tym tygodniu spo-dziewajcie się od nas telefonu.
Mateusz Pojnar

LAUREACI
NAGRODY SPECJALNEJ

„TYGODNIKA KRĄG”
∙  Marcin Oleksy
∙  i  pośmiertnie:

Zdzis ław Rola,  Edward Mazurkiewicz

NAZWISKA ZDOBYWCÓW
VOUCHERA MRÓWKI

∙  Agnieszka Korbecka-Rygiel
∙  Zuzanna Pietrzak
∙  Beata Rogozińska

PRZYPOMINAMY
ALFABETYCZNĄ LISTĘ 

PIERWSZEJ DZIESIĄTKI 
W KAŻDEJ KATEGORII
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Jak wiodło się piłkarzom w sparingach?
Lokalne drużyny grały 

w ubiegłym tygodniu mecze 
kontrolne. Do startu piłki zo-
stały niespełna trzy tygodnieWe wtorek Odra Bytom Od-rzański rozgromiła 7:2 Czar-nych Drągowina. „Mecz zagrali-śmy w Zielonej Górze w bardzo trudnych warunkach – czyta-my na Facebooku Odry. - Cieszy wysoka skuteczność naszego zespołu, ale musimy pamiętać, że to dopiero początek naszych przygotowań”. Bramki dla by-tomian strzelali: Maciej Konse-

wicz dwie, Tomasz Wróbel, Łu-kasz Krysiak (wrócił do Odry i z tego, co ustaliliśmy, wynika, że zagrał świetny mecz!), Ra-dosław Czerny, dwukrotnie na listę strzelców wpisał się rów-nież zawodnik testowany.W sobotni wieczór Arka Nowa Sól przegrała w Głogowie z Dę-bem Przybyszów 0:5. To był de-biut trenera Grzegorza Karmeli-ty [wywiad z nim na str. 21]. Korona Kożuchów, nasz ko-lejny czwartoligowiec, poniosła porażkę z Promieniem Żary 3:4 po dwóch golach Mykyty Lobo-

dy i bramce Jakuba Poterały. Mieszko Konotop zwyciężył z Płomieniem Przyprostynia (wielkopolska okręgówka) 3:2, gole Bartosza Rybickiego i dwa Michała Bajona. Grała również Pogoń Przybo-rów. Podopieczni trenera Rafa-ła Galasa ulegli Czarnym Żagań 4:5, dla nas trafiali Konrad Ga-biga (dwukrotnie), Dawid Mar-ciniak i Piotr Serafin.GKS Siedlisko w sobotę ma za-grać sparing najprawdopodob-niej z MKS Nowe Miasteczko.
Mateusz Pojnar

Arka Nowa Sól przegrała w Głogowie z Dębem 0:5 (fot. FB: MKP Arka 
Nowa Sól)

Ares wiceliderem III ligi!
Nowosolanki pokonały 

w weekend Rokitę Brzeg Dol-
ny. Seniorki notują napraw-
dę świetny sezon. Będzie II 
liga?Nasze siatkarki zwyciężyły rywalki w hali „Elektryka” 3:0, w każdym z setów je gromiąc – do 14, 13 i 11.W efekcie wylądowaliśmy na drugim miejscu w tabeli! Po 12 spotkaniach mamy 26 punk-tów, o dwa więcej niż KKS Ren But Złotoryja, który ma jednak 

jeden mecz zaległy. Ares zasta-nawia się teraz poważnie nad wzięciem udziału w barażach o awans do II ligi. Do tego te-matu wrócimy.Z kolei juniorki Aresa Nowa Sól wygrały 3:1 z SPS 13 Zielo-na Góra. - Wielka szkoda, że tak późno się rozkręciliśmy i nie ma awansu do turnieju finało-wego. Ale cieszmy się chwilą. Bardzo dziękuję wszystkim za cały sezon – mówi trener Ra-dosław Abramczyk.
(matp)Klub zastanawia się teraz nad wzięciem udziału w barażach o II ligę

Wielki sprawdzian Trójki
Nasi szczypiorniści po sobo-

cie mają w kieszeni kolejne trzy 
punkty, które przywieźli z Ole-
śnicy. Ale teraz czeka nas trud-
ny test – mecz u siebie z trzecią 
w tabeli Świdnicą. - Wyjdziemy 
bardzo bojowo nastawieni – za-
pewnia trener Trójki Alan Racz-
kowiak

Oleśnica – Trójka Nowa Sól 
16:25 (9:12)Trójka: Rapiejko, Ostrowski, Kokot (1 bramka), Stelmasik (1), Uchal (1), Orliński (7), Kowalski (1), Raczkowiak (6), Kujawa, Sz. Lisiewicz (1), Kwiatkowski (1), Ce-glarz, Paszkiewicz (2), Hajnysz (3), Jaskulski, Hutnik (1)W 18. minucie sobotniego meczu nowosolanie odskoczyli gospoda-rzom na trzy bramki – prowadzili 9:6. To był kluczowy moment, bo Oleśnicy zdarzało się jeszcze zbli-żać do Trójki, ale gospodarze nie dogonili jej już do końca spotka-nia. Na przerwę zeszliśmy prowa-dząc 12:9, a druga połowa była jeszcze lepsza w naszym wykona-niu. Finalnie wygraliśmy z Oleśnicą 25:16 i kolejne trzy punkty wpadły do naszej kieszeni!- W sobotę trochę dostosowa-

liśmy się do chaotycznego rytmu gry naszego przeciwnika. Za mało dzieliliśmy się piłką. Najważniej-sze, że zagraliśmy na dobrej sku-teczności rzutowej 74 proc., czyli z 34 rzutów zdobyliśmy 25 bramek – mówi Alan Raczkowiak, trener Trójki. - Ale Oleśnica zrobiła na mnie dobre wrażenie, bo mieliśmy nieco inne założenia w tym meczu. Gospodarze są wybiegani, bardzo szybko wracali do obrony i nie rzu-ciliśmy zbyt wielu bramek w dru-gie tempo.Wynik meczu z Oleśnicą poka-

zuje, że Trójka zagrała rewelacyj-nie w defensywie. - Z tego bardzo się cieszę – przyznaje Raczkowiak.  - Dodatkowo Hubert Ceglarz po-mógł nam w bramce, odbił kilka piłek.Załogę Trójki cieszy też pierw-sza bramka Macieja Hutnika na poziomie seniorskim. - Maciek za-grał dziewięć minut. Nie tylko rzu-cił bramkę, ale też sprawił, że za-wodnik z Oleśnicy zszedł na dwie minuty kary i zaliczył dwie asysty. Zagrał świetny mecz – chwali Hut-nika trener Raczkowiak.

W najbliższą sobotę Trójkę cze-ka wielki test. Zagramy u siebie z trzecią w tabeli Świdnicą. Traci-my do niej pięć punktów. W pierw-szej rundzie przegraliśmy z nimi na wyjeździe 24:27, mimo że do prze-rwy prowadziliśmy jedną bramką. Tak naprawdę o porażce zdecydo-wała wtedy sama końcówka. Rów-nie dobrze szala zwycięstwa mogła przechylić się na naszą korzyść.- Lubię takie mecze. Bardziej obawiam się tych, w których gra-my jako faworyt – uśmiecha się Alan Raczkowiak. - Na tę potycz-

15.  ko le jka  I I  l ig i :
Legnica – Komprachcice 38:27

Buk – Środa Wlkp. 26:22
Świebodzin – Brzeg 31:20
Kościan – Wolsztyn 36:23

Świdnica – Dzierżoniów 32:26

1. Kościan 14 39

2. Świebodzin 14 38

3. Świdnica 14 36

4. Nowa Sól 14 31

5. Legnica 14 28

6. Wolsztyn 14 22

7. Oborniki 13 21

8. Brzeg 14 15

9. Środa Wlkp. 14 12

10. Buk 14 10

11. Oleśnica 14 7

12. Komprachcice 13 6

13. Dzierżoniów 14 5

Trzymamy kciuki, żeby podobne zdjęcie wpadło na FB również w najbliższą sobotę!

kę chłopaków w ogóle nie muszę motywować, oni już tym żyją. Wyj-dziemy bardzo bojowo nastawie-ni. Na pewno szykuje się ciekawy mecz. Będziemy musieli strzec się błędów technicznych, bo Świdni-ca każdy z nich wykorzysta. Gra-łem w I i II lidze i dla mnie to jest zespół z topowej piątki, jeśli chodzi o szybką grę.Początek meczu Trójka – Świdni-ca w sobotę o godz. 17.00. Transmi-sja na Facebooku zespołu z Nowej Soli.
Mateusz Pojnar
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Takie campy będą popularne
Ósemka Nowa Sól wróciła z Trzciela, gdzie judocy wzięli udział w campie treningowym. Wojowali tam również zawodnicy 
z Bytomia Odrzańskiego

W Trzcielu stawiło się ponad stu judoków

W Trzcielu mogliśmy zoba-czyć wojewódzkie randori, czyli walki treningowe judo-ków. Łącznie w tej niewiel-kiej miejscowości zameldo-wało się aż 102 zawodników z Ósemki Nowa Sól, Hajime Bytom Odrzański, Gorzowa, Międzyrzecza, Świebodzina, Sławy, Zielonej Góry i oczy-wiście Trzciela.Jeśli chodzi o Ósemkę, na campie stawiło się 14 pod-opiecznych trenerów An-drzeja Bączykowskiego i Łu-

kasza Grodzickiego. - To była solidna jednost-ka treningowa pod wzglę-dem obciążenia. Mieliśmy dużo zawodników, co pozwo-liło doskonalić umiejętności w kontekście różnych sposo-bów walki – tłumaczy trener Bączykowski. - Sądzę, że ta-kie campy będą w tym roku bardzo popularne ze wzglę-du na ograniczoną liczbę za-wodów, co jest spowodowane pandemią.
(red)

Nowy trener Arki: Nie jestem katem
- Ale jednocześnie mój przekaz dla drużyny był jasny: wymagam ciężkiej pracy – dodaje Grzegorz Karmelita. Zastąpił Mieczysława 
Sobczaka na stanowisku trenera Arki Nowa Sól

Arka dogadała się z Grzego-rzem Karmelitą w poniedziałek 8 lutego. Potwierdziły się nasze in-formacje sprzed tygodnia, że naj-pewniej dojdzie do zmiany trene-ra pierwszego zespołu. „Już przy pierwszej rozmowie z zarządem i trenerem Sobcza-kiem (...) ujął nas nie tylko swo-im ogromnie profesjonalnym po-dejściem do zawodu, z ogromna ambicją, ale też kupił nas tym, że jest rozsądnym, godnym zaufania człowiekiem – stwierdzają w Arce. - Raptem chwilę po spotkaniu za-poznawczym był już w szatni i po-prowadził pierwszy trening”. Mieczysław Sobczak został ko-ordynatorem klubu ds. szkolenia młodzieży. Dlaczego zrezygno-wał z funkcji trenera pierwszej drużyny? Arka odniosła się do tego na Facebooku. Klub pisze, że pierwszym z powodów jest stan zdrowia Sobczaka, który kilka miesięcy temu przeszedł opera-cję kolana. „Po skomplikowanym zabiegu miewa jeszcze kłopoty z poruszaniem się i trudno byłoby mu należycie prowadzić treningi seniorów” – czytamy na profilu Arki.Drugim powodem ma być „ko-nieczność odbudowania całego pionu szkolenia młodzieży w Arce, wprowadzenie jednorodnego sys-temu szkolenia, funkcja osoby bę-dącej wsparciem, ale i organem kontrolnym pracy trenerów, nada-nie zadowalającej jakości w szko-leniu młodzieży”.A jaki jest trzeci powód? „Gdyby Mieczysław Sobczak do trenowa-nia seniorów i funkcji koordynato-ra dołożył jeszcze swoją codzien-ną pracę w szkole, nie miałoby to sensu, nie starczyłoby mu na to doby – pisze klub. - Stąd ostatnie 

nasze działania polegające na tym, by to wszystko racjonalnie zorga-nizować”.Poniżej rozmowa „Tygodni-ka Krąg” z trenerem Grzegorzem Karmelitą.
***

Mateusz Pojnar: Do niedawna 
był pan trenerem Zametu Prze-
mków. Jak pan wylądował w No-
wej Soli?

Grzegorz Karmelita: Zostałem zapytany, czy jestem zaintereso-wany trenowaniem Arki i przyją-łem tę propozycję. 
Zdążył już trener spotkać się 

z zawodnikami.ajpierw z zarządem porozma-wialiśmy o swoich oczekiwaniach. Rzeczywiście z zawodnikami też się już widziałem, treningi prowa-dziłem od początku ubiegłego ty-godnia. 
Proszę przedstawić się nowo-

solskim kibicom i opowiedzieć 
o swojej piłkarskiej drodze.Tak naprawdę w piłkę zacząłem grać dość późno, jak miałem 15 lat. 

Zacząłem w Chojniku Jelenia Góra, potem reprezentowałem Lechię Piechowice, która grała w III lidze. To taki dolnośląski klub z trady-cjami. Stamtąd w 1988 r. przesze-dłem do Górnika Polkowice, gdzie grałem sporo lat.Chwilę byłem również w Sparcie Grębocice, aż zostałem trenerem młodzieży w Polkowicach, a póź-niej kilka lat prowadziłem drugą drużynę. Pierwszego zespołu nie objąłem, bo brakowało na to cza-su. To już byłoby zawodowstwo, a ja pracowałem, nie zajmowałem się tylko piłką. W 2019 r. stwierdziłem, że za długo już jestem w Górniku i od-szedłem. W 2020 objąłem właśnie Zamet Przemków, z którym pra-cowałem 11 miesięcy i skończyła mi się umowa. Klub jej nie prze-dłużył. Bezrobotny byłem chwilę, bo zaraz odezwała się Arka.

Zajmował się pan również 
trenowaniem amp futbolu, czy-
li odmiany piłki nożnej dla osób 
niepełnosprawnych.Z żoną założyliśmy stowarzy-szenie AMP Miedziowi Polkowice i trenowaliśmy chłopaków, któ-rzy grają z pomocą kul. Ale z ra-cji nawału pracy musieliśmy to wszystko zawiesić. Trudno było wszystko ze sobą pogodzić. Amp futbol oznacza dalekie wyjazdy na turnieje, to pochłaniało mnóstwo energii, czasu i pieniędzy. 

Wróćmy do Arki. Jak pan oce-
nia sytuację kadrową w zespo-
le? Kibiców ona niepokoi.Trochę jest tak, że piłka amator-ska nieodzownie wiąże się z taki-mi problemami jak słaba frekwen-cja na treningach. Gros piłkarzy pracuje w systemie zmianowym i nieraz nie mogą przyjść na zaję-cia. Ale w zasadzie jestem mile za-skoczony, bo na treningu w czwar-tek miałem do dyspozycji 17 osób. W takim gronie można już popra-cować.Mój przekaz dla drużyny był jasny: wymagam ciężkiej pracy i będę jej oczekiwał. Jeżeli piłkarze to zaakceptują, będziemy wspól-nie pracować. Tylko ciężka praca przyniesie nam efekty. Nie lubię dziadostwa i będę starał się tego pilnować. Jednocześnie nie jestem katem, ale naprawdę chcę ciężko pracować. Mam nadzieję, że ze-spół się do tego dostosuje. Wtedy przyjdą dobre wyniki w rundzie rewanżowej.

Trener pewnie nie zdążył 
jeszcze dobrze poznać druży-
ny, ale zapytam o wstępne od-
czucia: będą potrzebne jakieś 
wzmocnienia przed wiosną?Ma pan rację, jeszcze nie pozna-łem dobrze ekipy pod względem piłkarskim. Według mnie ta dru-żyna ma potencjał, będę starał się to wszystko poukładać. Nie ukry-wam, że dobrze byłoby zrobić trzy--cztery wzmocnienia. Nie z tego powodu, że któryś z piłkarzy nie ma umiejętności, tylko ważne jest to, żeby powstała rywalizacja o skład. Żeby miejscowi chłopcy – a przecież prawie wszyscy są stąd, z Nowej Soli – poczuli, że pierw-sza jedenastka nie jest wcale taka pewna. 

A jeśli chodzi o odejścia z dru-
żyny? Trener wie już na sto pro-
cent, kogo zabraknie w Arce 
w rundzie wiosennej?Jeszcze nic mi na ten temat nie wiadomo.

Z kim zagracie sparingi?Trener Sobczak zaplanował wcześniej trzy gry kontrolne. Pierwszą z nich rozegraliśmy w sobotę w Głogowie z Dębem Przybyszów, wiceliderem na-szej IV ligi [o tym więcej na str. 20 – red.]. W tym tygodniu zagra-my z drugą Lechią Zielona Góra, a trzeci sparing to jeszcze znak za-pytania. Sam do końca nie wiem, gdzie pojedziemy.Zostało niewiele okresu przy-gotowawczego, raptem trzy tygo-dnie. Jeśli chodzi o plan przygo-towań, postawię mocno na sferę motoryczną. Oczywiście będzie-my też pracować nad tematami taktycznymi, tylko jeszcze raz podkreślę: w trzy tygodnie trudno będzie dopracować pewne szcze-góły taktyki. Będę też bazował na tym, co wypracował poprzedni trener. 
O co zagracie wiosną?Chcę być powściągliwy, bo w Za-mecie od początku byłem pozy-tywnie zaskoczony pracą zespo-łu i jego umiejętnościami jak na okręgówkę, przez co troszkę da-łem ponieść się emocjom i stwier-dziłem, że będziemy walczyć o IV ligę. Życie to zweryfikowało.W kontekście Arki – po pierw-sze – nie chciałbym zapeszyć, a po drugie – rozczarować. Chłopcy mają potencjał, to stosunkowo młody zespół. Jedno mogę powie-dzieć: na pewno nie chciałbym, że-byśmy skończyli ten sezon na 10. miejscu, na którym jesteśmy. Chcę czegoś więcej.

Grzegorz Karmelita, nowy szkole-
niowiec Arki (fot. Aleksandra Pi-
głowska)

Jedno mogę powiedzieć: na 
pewno nie chciałbym, żebyśmy 
skończyli ten sezon na 10. miej-
scu, na którym jesteśmy. Chcę 
czegoś więcej.
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Karatecy najlepsi w drużynówce!
We wszystkich kategoriach turnieju w Wijewie zdobyli 15 medali. - Nie spoczywamy na laurach i już rozpoczynamy przygoto-
wania do kolejnych zawodów – podkreśla Andrzej Czarnecki, prezes Nowosolskiego Klubu Karate Kyokushin

W sobotę najmłodsi karatecy rozpoczęli tegoroczny sezon. I od razu weszli w nową kampanię z przytupem!Nowosolanie pojechali na 3. Ogólnopolski Otwarty Turniej Ka-rate Kyokushin o Puchar Wójta Gminy Wijewo. Na macie spotka-ło się 140 karateków z Grodziska Wlkp., Nowego Tomyśla, Lubina, Wołowa, Bydgoszczy, Inowrocła-wia, Leszna, Lubina, Zielonej Góry i Nowej Soli. - Stawiliśmy się licz-ną gromadą i zdobyliśmy pokaźny stos medali – uśmiecha się prezes NKKK Andrzej Czarnecki. - Na tego typu zawodach młodzi zawodnicy zyskują wiarę w to, że warto regu-

larnie trenować, przelewać pot na zajęciach. Każdy kolejny sukces jest nagrodą i zwieńczeniem takiej pracy.Nasi we wszystkich kategoriach wywalczyli aż 15 medali! W tym trzy złote, osiem srebrnych i czte-ry brązowe. To dało nam wygraną w klasyfikacji drużynowej. Bra-wo!- Nie spoczywamy na laurach i już rozpoczynamy przygotowa-nia do kolejnych zawodów – zazna-cza Andrzej Czarnecki. - Gratuluje-my wszystkim i życzymy jeszcze więcej motywacji, ducha walki, de-terminacji i kolejnych sukcesów.
Mateusz PojnarNowosolanie zdobyli trzy złote, osiem srebrnych i cztery brązowe medale

MP: Pogorzelski czwarty
Zawodnik Adam Draczyński Running Team otarł się o podium mistrzostw 
w ToruniuNa mistrzostwach Polski Konrad Pogorzelski startował na 1500 m w kategorii U-20. To pierwszy rok, kiedy w niej bie-ga. W zawodach brali udział za-wodnicy o rok od niego starsi.A le „Kundziu” walcz ył z nimi dzielnie . Ost atecznie zajął cz war te miejsce, do podium było bl isko. Wyk rę -

cił czas 3:57,14. - Przed biegiem stawiałem, że Konrad może zająć właśnie to miejsce, ale liczyłem na lepszy czas – ocenia sobotni start tre-ner Adam Draczyński. - W tym tygodniu zaskoczyła nas zima i tempo zamiast we wtorek, zrobiłem mu w środę – przyzna-ję, że to był mój błąd i przepra-

szam za to, że w sobotę nie miał świeżości w nogach. Ale mimo wszystko pobiegł niewiele go-rzej niż jego rekord życiowy.Trener Draczyński dodaje, że Konrad Pogorzelski ma duży potencjał.Trzymamy kciuki za jego ko-lejne starty!
(matp)

Konrad Pogorzelski ma potencjał i jeśli tylko dopisze mu zdrowie, w kolej-
nych startach będzie rósł

Nowa Sól: 
Międzywojewódzkie konsultacje judo
Odbyły się w siedzibie Olimpu pod znanym już hasłem „Jest z kim trenować”. - Plan takich spotkań jest prosty i treściwy: rando-
ri, randori i jeszcze raz randori – mówi Dariusz Giedziun, trener Pomarańczowych

- Po kilku campach, w których uczestniczyliśmy, zrobiliśmy konsultacje u nas na terenie „Nitek” – opowiada trener Gie-dziun. - Możliwości trochę nas 
ograniczają, jeśli chodzi o liczbę zapraszanych klubów, ale w cią-gu dwóch dni na tatami stanęło ponad 80 osób. Plan takich spo-tkań jest prosty i treściwy: ran-

dori, randori i jeszcze raz ran-dori.W piątek 5 lutego judocy szli-fowali technikę, stoczyli po cztery walki w parterze i pięć 

w stójce. Na tym treningu sta-wili się judocy Ipponu Kożu-chów, Głogowskiego Klubu Judo i Pomarańczowi z Olimpu. - Na sobotę zaplanowane były dwa dwugodzinne treningi, na które dodatkowo przyjecha-li zawodnicy z Kodokan Szcze-cin, Winner Wrocław, Jamniuka Gorzów, do tego Ukraińcy i za-wodniczka z Holandii – wylicza Dariusz Giedziun. - Ponad 40 za-wodników z grup wiekowych od młodzika do seniora, druga część to dzieci starsze i młod-sze, których zaangażowanie było stuprocentowe. Stoczyli-śmy łącznie 11 walk w parterze, 19 w stójce po 3 minuty oraz 20 minut walk do pierwszego punk-tu ze zmianą po jego zdobyciu. Dodatkowo rzuty w grupach (15 minut) i dwie sesje stretchingu 

po treningach – opisuje sobotni trening szkoleniowiec Olimpu.Kluby zapowiedziały już, że będą chciały wrócić do No-wej Soli na kolejne konsultacje z jeszcze większą liczbą judo-ków. - Cieszę się, że w grupie od młodzika do seniora było dużo osób. Jesteśmy w trakcie przygo-towań do imprez mistrzowskich – podkreśla Dariusz Giedziun.  - Idąc z duchem hasła „Jest z kim trenować”, potrenowaliśmy na wysokim poziomie. Przed nami kolejny camp w Poznaniu i pierwszy start pucharowy. Po-dziękowania dla dyrekcji ZSP nr 2, dla klubów, które stawiły się na konsultacjach, dla zawodni-ków, którzy podeszli profesjo-nalnie do treningów i zostawili litry potu na tatami.
Mateusz Pojnar

W ciągu dwóch dni na tatami w „Nitkach” stanęło ponad 80 judoków
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Zwycięstwo w Miliczu 
Przed Koliberkami ostatni mecz rundy zasadniczej
Nieubłaganie zbliżamy się do play-offów! Za Astrą wygrany za trzy punkty mecz w Miliczu, a przed nią ostatnie starcie w fazie 
zasadniczej z Ikarem Legnica

Ziemia Milicka Milicz – Astra 
Nowa Sól 1:3 (8:25, 19:25, 25:20, 17:25)Astra: Trzeciak, Skibicki, Brze-ziński, Goltz, Kuwaczka, Sławni-kowski, Odwarzny, Witkiewicz, Ruciński, Michalak- Ostrożnie podchodziliśmy do meczu z Miliczem. Wiedzieliśmy, że zarówno Chrobry, jak i Sobie-ski mieli z nimi na wyjeździe kło-poty. Pojechaliśmy skoncentro-wani, chcieliśmy pokazać dobrą siatkówkę. Po pierwszym secie byłem już spokojny – mówi Wik-tor Zasowski, trener Astry Nowa Sól. Trener i zawodnicy z respek-tem podchodzili do przeciwni-ka, który wielokrotnie już poka-zał, że u siebie potrafi być bardzo groźny. Dodatkowo Astra grała bez Mateusza Nożewskiego i Fry-deryka Polusa.Pierwszy set zapisze się w hi-storii nowosolskiej siatkówki. Za-nim kibice wygodnie usiedli przed ekranami telewizorów i kompute-rów, było już po wszystkim. Astra uruchomiła prawdziwego Koli-bra-demolkę pokonując gospo-darzy 25:8. - Zaczęliśmy dobrze, znajomi opowiadają, że odwróci-li na moment głowę i już było po secie. To była raczej wpadka Mili-cza, bo powszechnie wiadomo, że u siebie prezentują dobra formę – komentuje Przemysław Jeton, prezes Astry Nowa Sól.    
Miliczanom puściły 
nerwyW drugim secie nie szło już tak 

gładko. Gospodarze się odbudo-wali i ruszyli do ataku. Ale Koli-berki szybko utemperowały ry-wala wygrywając 25:19. Druga partia była jednak z pewnością zapowiedzą lepszej gry miliczan. - Trzeci set zaczął się już rów-no, z lekką przewagą Milicza. Nie-stety, przytrafiły nam się dwa przestoje i przeciwnik umiejętnie to wykorzystał – zauważa libero Astry Bartosz Odwarzny.Tę część nowosolanie pozwo-lili sobie odebrać przegrywając 20:25. - Trzeci set był trochę kla-syczny. W nasze szeregi wkradło się lekkie rozluźnienie. Na szczę-ście w tym przypadku to było chwilowe – zaznacza prezes Jeton. 

- O czwartym secie można powie-dzieć, że był brzydki. Nagroma-dzone w gospodarzach emocje wylały się na zewnątrz. Nie mia-ło to nic wspólnego z siatkówką. W przerwach trwała dyskusja z sędziami. W efekcie gospoda-rze sami wytrącili się z równo-wagi i płynnej gry przegrywając czwarty pojedynek 25:17 – rela-cjonuje Bartosz Odwarzny.Zdaniem trenera Zasowskie-go drużyna Astry dobrze weszła w mecz. Wystarczyło dostarczyć piłkę gospodarzom, a oni już sami popełniali błędy. Trener podkre-śla bardzo dobrą zagrywkę Artu-ra Sławnikowskiego. Przyznaje, że miliczanie zasłużenie wygra-

li trzeciego seta, bo w Kolibrach coś się zacięło na skrzydle. Go-spodarze dobrze grali blokiem i zagrywką, nie pomagały nasze zmiany. - Mimo tego wygranego przez gospodarzy seta czułem spokój. Jakoś intuicyjnie wiedzia-łem, że miliczanie są już spokojni o swoją pozycję w tabeli, że nic im nie zagrozi i niczego już nie zmie-nią. To też sprawia, że determina-cja bywa czasami mniejsza – tłu-maczy Zasowski.
Odwarzny najlepszyNajlepszym zawodnikiem me-czu został wybrany Bartosz Odwarzny. Nasz libero, tak jak 

reszta zespołu, głową jest już w Żaganiu na play-offach. - Od dawna jestem gotowy na starcie z Sobieskim. Staram się utrzy-mywać dobrą formę przez cały sezon. Z pewnością będzie dużo walki i emocji. Nikt nie może być pewny zwycięstwa, żadna z dru-żyn się nie położy – stwierdza Odwarzny.Przed Koliberkami w rundzie zasadniczej jeszcze tylko star-cie z Ikarem Legnica, potem jest start play-offów.- Mamy teraz chwilę na wzmoc-nienie. Za kilka tygodni wszyscy będziemy potrzebni na boisku. I to w najwyższej formie – pod-kreśla atakujący Dawid Witkie-wicz.Trener Zasowski zdradza, że treningi Astry są coraz mocniej-sze. Uczulamy się na niuanse i zaskakujące rozwiązania, na-stawiamy się w mentalnie. Przygotujemy się, a później ru-szymy na Sobieskiego!
Monika Owczarek

17.  ko le jka  I I  l ig i :
Jelcz-Laskowice – Wałbrzych 2:3

Legnica – Głogów 0:3
Oława – Żagań 0:3

Zielona Góra – Bielawa 1:3

1. Głogów 17 47

2. Żagań 17 42

3. Nowa Sól 17 40

4. Milicz 17 29

5. Bielawa 17 26

6. Legnica 17 19

7. Wałbrzych 17 18

8. Oława 17 15

9. Jelcz-Laskowice 17 12

10. Zielona Góra 17 7

Bartosz Odwarzny został wybrany najlepszym zawodnikiem spotkania
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24 dla dzieci
KRZYŻÓWKA

Rozwiąż rebus, wpisz hasło 
i wypełniony kupon przynieś 
do redakcji tygodnika krąg

przy ul. parafialnej 2 b w nowej soli
W CIĄGU 4 DNI OD UKAZANIA SIĘ NUMERU 

(DO PIĄTKU WŁĄCZNIE).
decyduje kolejność zgłoszeń -

piątą poprawną odpowiedź nagrodzimy.

NR 7

Imię i nazwisko zgłaszającego:

___________________________________

Wszelkie informacje dotyczące administrowania Pani/Pana danych osobowych znajdują się na str. 30.
Dane zawarte na wyżej wymienionym zgłoszeniu będą przetwarzane przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy.
Dane zwycięzców opublikowanych w papierowej formie gazety oraz w formie pdf będą przechowywane bezterminowo.
          Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych na zgłoszeniu zawierającym rozwiązanie rebusu
ze strony 24. 
Czytelny podpis pełnoletniej: ...................................................................................

Czas na odebraniE nagrody:
5 dni roboczych.

Po odbiór mogą zgłaszać się tylko osoby pełnoletnie.

Zwycięzca z numeru 6:

jakub kasper
gratulujemy!

Hasło:
__________________

Rebus

ul. Konstytucji
3 Maja 3

RABAT
z kuponem

10%
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Prawidłowe odpowiedzi z naklejo-
nym kuponem należy przynieść w cią-
gu 4 dni od daty ukazania się nume-
ru (do piątku włącznie) do redakcji:  
„Tygodnik Krąg”, 67-100 Nowa Sól, ul. Pa-
rafialna 2 B. Piątą poprawną odpowiedź 
nagrodzimy - decyduje kolejność zgłoszeń. 
Nagrodę (kupon o wartości 50 zł) ufundowa-
ną przez Restaurację RETRo za rozwiąza-
nie krzyżówki z nr 6 („Nie udawaj żagla, gdy 
wiatr Ci wieje w plecy”) otrzymuje: Ryszard 
Przywarty. Gratulujemy, po odbiór nagrody 
prosimy zgłosić się w ciągu siedmiu dni do re-
dakcji „TK”.

Wszelkie informacje dotyczące administro-
wania Pani/Pana danych osobowych znaj-
dują się na str. 30. Dane zawarte na wyżej 
wymienionym zgłoszeniu będą przetwarza-
ne przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy.

Dane zwycięzców opublikowane w papie-
rowej formie gazety oraz w formie pdf będą 
przechowywane bezterminowo.

     Wyrażam zgodę na przetwarzanie da-
nych osobowych zawartych na zgłoszeniu 
zawierającym rozwiązanie krzyżówki ze 
strony 25.  

Czytelny podpis osoby pełnoletniej
........................................................

„Retro Catering & Event”
ul. Piłsudskiego 7

e-mail: biuro@restauracja-retro.pl
tel. 68/ 387 04 30, 603 762 681, fax. 68/ 387 31 68

  Dania kuchni staropolskiej i europejskiej.
  organizujemy kameralne przyjęcia okazjonalne jak np.:
  komunie, chrzciny, bankiety, jubileusze, wesela.
  Imprezy firmowe i eventy, catering, imprezy plenerowe
  bankiety i konferencje

BARAN - Z jednej strony jesteś stale zajęty i zabiegany, 
nie mając czasu dla nikogo. Z drugiej brakuje Ci kogoś 
bliskiego i miłości. Chciałbyś się zakochać, poczuć te 

emocje, a nic z tego nie wychodzi. Osoba, na której Ci zależy, 
żyje własnym życiem i nie ma dla Ciebie czasu. Przypomnij 
jednak sobie, że sam nie jesteś bez winy.

BYK - Zbyt często się denerwujesz. Zastanów się, czy 
nie za dużo oczekujesz od innych ludzi. Może jesteś 
zbyt wymagający. Zrób krok w bok i przemyśl to sobie. 

W domu i w pracy wszystko masz ogarnięte na piątkę. Pamię-
taj, że perfekcja wykańcza.

BLIŹNIĘTA – Dobrze i spokojnie Ci się ostatnio żyje. 
W związku jest spokój, którym się cieszysz. Od dawna 
z Twoją drugą połową nie byliście ze sobą tak blisko, 

a przede wszystkim w takiej harmonii. Sprzeczki, które Ci się 
przytrafiają, są błahe i nieistotne. Może to czas, kiedy Twój 
związek dojrzał i wszystko, co burzliwe, ma za sobą.

RAK – Za dużo ostatnio pracujesz. Bierzesz na sie-
bie mnóstwo obowiązków, czym rozleniwiasz innych. 
W ten sposób będą spadać na Ciebie coraz to nowe 

zadania. Wybierz się z najbliższymi na krótkie wakacje. Samo 
przeglądanie folderów z zagranicznymi wycieczkami bardzo 
Cię odpręży.

LEW – Zdecydowanie za dużo dałeś sobie ostatnio 
luzu. W pracy zostało to zauważone. Musisz to zmie-
nić i ponownie wzbudzić w sobie entuzjazm do zadań 

zawodowych. Zamieszanie, jakie miałeś w życiu osobistym, 
staje się powoli przeszłością.

PANNA - Zaplanowałeś wakacje i nie możesz się już 
doczekać wyjazdu. Masz nadzieję, że ta egzotyczna 
podróż pozwoli Ci odpocząć i oderwać się od co-

dzienności. Tymczasem w pracy wciąż piętrzą się obowiązki, 
których nie ma końca. Bez paniki. Skup się na czekających na 
Ciebie zadaniach, bo w tym roztargnieniu coś Ci umknie.

WAGA – Jesteś bardzo szczęśliwy i spełniony. Nie 
możesz żyć bez swojej drugiej połowy. Spędzacie ze 
sobą każdą wolną chwile, stale dzwonicie. Otocze-

nie patrzy na ciebie z zazdrością, bo niewielu przytrafiła się 
taka miłość. Korzystaj z danego ci czasu i ciesz się nim. 

STRZELEC – Czeka Cię długa i wyczerpująca 
podróż. Spodziewałeś się, że może do tego dojść. 
Nie martw się na zapas, tylko bezzwłocznie załatw 

swoje sprawy. Czasami strach ma bardzo wielkie oczy, 
a tymczasem nic niespodziewanego się nie wydarzy. Przed 
wyjazdem przekaż bliskim swoje obowiązki i dobrze spakuj 
walizki.

WODNIK – W ostatnich dniach za mało angażujesz 
się w domowe obowiązki. Bliscy potrzebują Twojej 
pomocy, a Ty skupiasz się tylko na sobie. Zabierz 

najbliższą osobę na zaległe zakupy i zaplanuj wakacje, 
może w jakimś ciepłym miejscu. 

KOZIOROŻEC –  W ostatnich dniach nie masz zu-
pełnie czasu dla bliskich. W tym szaleństwie zupeł-
nie też zapomniałeś o sobie. Jesteś coraz bardziej 

przemęczony, co zaczyna odbijać się na Twoim zdrowiu 
i samopoczuciu. Najwyższy czas pomyśleć o kilku wolnych 
dniach.

SKORPION – Za bardzo się ostatnio denerwujesz. 
Takie emocje zdecydowanie nie są Ci potrzebne. Nie 
nakręcaj się sprawami mało istotnymi. Wycisz się, 

pomoże Ci w tym wolny weekend. Umów się z przyjaciółmi, 
dla których ostatnio brakuje ci czasu. 

RYBY – Wyzwania, jakie przed Tobą postawiono, są 
większe niż sądziłeś. Martwisz się tym, co Cię czeka. 
Nastaw się pozytywnie i nie mnóż czarnych scena-

riuszy. Wszystko się jakoś ułoży, pod warunkiem, że będziesz 
podchodził do nowych obowiązków na spokojnie i rozsądnie. 
Nie bój się też prosić o pomoc.
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HUMOR
- Jestem najszczęśliwszym 

człowiekiem na świecie.
- Zakochałeś się?
- Wyspałem.

***
- Kochanie, życz mi czegoś mi-

łego na noc!
- Smacznego! Tylko lodówkę 

domknij...
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LOKALE 

 SPRZEDAM 
Sprzedam mieszkanie w No-• 
wej Soli 58m2, 3 pokoje, kuch-
nia, łazienka i wc oddzielnie. 
Tel. 504 210 574 lub 661 257 
162
Sprzedam nowe mieszkanie • 
wykończone, wysoki stan-
dard, ładna okolica, mieszka-
nie w apartamentowcu z win-
dą. Tel. 726 814 395
Sprzedam kawalerkę na I p. • 
ul. Wróblewskiego w Nowej 
Soli lub wynajmę. Tel. 691 
563 188
Sprzedam mieszkanie 62m2 • 
do remontu, 3 pokojowe, IV 
p. na os. Konstytucji w Nowej 
Soli, kontakt po 16-tej. Tel. 
661 649 425
Sprzedam mieszkanie 71m2 • 
3 pokoje, kuchnia, łazienka, 
przedpokój w kamienicy II 
p., ogrzewanie gazowe piec 
2-funkcyjny Tel. 510 571 788
Sprzedam mieszkanie 2 po-• 
koje III p. 50m2 ul. Okrężna 
Nowa Sól. Tel. 609 790 046
Sprzedam dwie kawalerki • 
stare budownictwo, parter 
i I piętro ul. Głogowska, po 
remoncie, cena-99 tys zł. Tel. 
888 159 739 lub 664 138 567
Sprzedam lub zamienię • 
mieszkanie 56m2,parter, 3- 
pokojowe z balkonem do re-
montu, na Zatorzu. Tel. 601 
363 902
Sprzedam mieszkanie ok • 
135m2 ul. Muzealna. Tel. 506 

092 424
Sprzedam mieszkanie ok • 
40m2 ul. Zielonogórska. Tel. 
506 092 424
Sprzedam dom 100m2, czę-• 
ściowo do remontu plus bu-
dynek gospodarczy 130m2 
w miejscowości Stypułów om. 
Kożuchów na działce 23 ary. 
TANIO. Tel. 605 643 046
Sprzedam dom 5 pokojowy, • 
garaż, działka 10 ar, w Lubie-
szowie do tego może być 23 
arów działki budowlanej lub 
bez. Tel. 661 543 330
Sprzedam dom w Brzeźnicy • 
koło Żagania 180m2, dzi8ał-
ka 21 ar, atrakcyjna lokaliza-
cja i cena. Tel. 606 950 044
Sprzedam lokal użytkowy • 
133m2, parter, centrum. Tel. 
604 983 295
Sprzedam lub wynajmę dwa • 
lokale użytkowe ok 30m2 je-
den na ul. Wrocławskiej. Tel. 
506 092 424
Sprzedam lub wynajmę ga-• 
raż na ul. Kościuszki. Tel. 664 
764 855
Sprzedam garaż w Nowej Soli • 
ul. Brzozowa, siła, kanał, ce-
na-38 tys zł. Tel. 507 057 938
Sprzedam działkę budowla-• 
ną, zagospodarowaną 9,23 
ara, wszystkie media, prąd, 
woda, kanaliza, gaz. Bytom 
Odrzański ul. Lipowa 6. Tel. 
698 411 302
Sprzedam działkę o pow. 74 • 
arów częściowo zalesioną 
nad jeziorem w Lginu powiat 
Wschowa. Tel 698 805 051
Sprzedam grunty rolne 3ha • 

i 4,15 ha w gminie Siedlisko. 
Tel. 509 803 099
Sprzedam działkę o pow. 14 • 
ar w Solnikach. Tel. 796 412 
714
Sprzedam grunty rolne-łąki • 
2x 2,5 ha w Ługach. Tel. 509 
967 026

ZAMIENIĘ
Zamienię mieszkanie 38m2, • 
II p. na podobne na parterze. 
Tel. 664 692 788
Zamienię M-2 na III p. blok os. • 
Kopernika na większe M-3 lub 
M-4, możliwa sprzedaż cena-
173 tys zł. Tel. 666 860 640

WYNAJMĘ
Wynajmę garaż ul. Wojska • 
Polskiego. Tel. 883 730 390
Wynajmę lokal usługowy • 
125m2, możliwość podziału, 
na parterze w Nowej Soli na 
ul. Portowej przy promena-
dzie. Tel. 601 768 360
Wynajmę mieszkanie w cen-• 
trum Nowej Soli Pl. Wyzwo-
lenia, II p., mieszkanie po 
generalnym remoncie, ume-
blowane, ogrzewanie gazowe 
z nowym piecem. Tel. 790 
347 718 
Wynajmę lub sprzedam ka-• 
walerkę 34m2, pokój, kuch-
nia, łazienka, przedpokój, 
piwnica, balkon, Nowa Sól ul. 
Al. Fredry, od 1.02.2021r. Tel. 
784 518 773
Wynajmę kawalerkę Nowa • 
Sól os. Kopernika, parter, cie-
pła woda z sieci, ładna loka-
lizacja, 500zł., od 1.02.2021r 
Tanio. Tel. 793 868 050
Wynajmę lokal 54m2 przy • 
ul. Piłsudskiego 7(naprzeciw 
Urzędu). Tel. 694 602 922 lub 
665 982 060
Do wynajęcia 3 pokoje, kuch-• 
nia, łazienka do zamieszkania 
lub na działalność handlową, 
osobne wejście, miejsce par-
kingowe. Tel. 667 234 932 lub 
880 172 759
Wynajmę lokal w centrum • 
Nowej Soli Plac Wyzwolenia 
80m2. Tel. 731 886 360
Wynajmę lub sprzedam lo-• 
kal w centrum miasta 25m2 
ul. Wrocławska. Tel. 731 886 

360
Wynajmę pokój w zamian za • 
pomoc w domu. Tel. 515 159 
736
Do wynajęcia kawalerka od 1 • 
lutego, umeblowana. Tel. 691 
563 188
Wynajmę pomieszczenia go-• 
spodarcze w okolicach Nowej 
Soli. Tel. 791 571 571
Wynajmę pomieszczenie • 
biurowe lub magazynowe ok 
100m2, Otyń, okolice Nowej 
Soli. Tel. 696 894 134
Wynajmę mieszkanie w cen-• 
trum Nowej Soli 37,5m2. Tel. 
600 228 096
Wezmę w dzierżawę grunty • 
rolne, łąki, ugory oraz nie-
użytki. Tel. 795 681 247
Wynajmę lokal usługowy • 
70m2, parter, duża witryna, 
ścisłe centrum Nowej Soli. 
Tel. 795 978 353
Wynajmę mieszkanie 70m2 • 
ścisłe centrum w kamieni-
cy, I piętro, CO po remoncie 
(apartament)(może być dla 
pracowników). Tel. 795 978 
353
Wynajmę Lokal dwa poziomy • 
140m2 ścisłe centrum Nowej 
Soli. Tel. 795 978 353
Nowy właściciel wynajmie lo-• 
kal w ścisłym centrum Nowej 
Soli róg ul. Piłsudskiego i Gło-
wackiego, ok 50m2, atrakcyj-
na lokalizacja. Tel. 795 978 
353
Do wynajęcia mieszkanie • 
52m2, 2 pokojowe w Nowej 
Soli ul. Cicha. Tel. 600 293 
763

KUPIĘ

Kupię mieszkanie do remon-• 
tu, zadłużone, z lokatorem, 
Nowa Sól i okolice. Tel. 888 
159 739 lub 664 138 567
Kupię dom w Nowej Soli do • 
160m2 z garażem do za-
mieszkania lub małego re-
montu. Tel. 695 063 033
Kupię kawalerkę do I p. w No-• 

wej Soli ogrzewanie miejskie. 
Tel. 601 363 902
Kupię każdą nieruchomość • 
w złym stanie. Zamiast pła-
cić prowizje–gotówka od ręki. 
Tel. 888 159 739
Kupię lokal na parterze w ści-• 
słym centrum Nowe Soli. Tel. 
795 978 353
Kupię dom, mieszkanie, pola, • 
działki, stan obojętny–gotów-
ka od ręki. Tel. 888 159 739 
lub 664 138 567
Kupię pole łąkę, stary dom. • 
Tel. 880 162 222

 SPRZEDAŻ
Renault Trafik 2008r. Diesel, • 
5 miejscowy, koła na zimę 
i na lato, sprzedam. Tel. 696 
466 747
Skoda Kamiq 1,0cm3 2019r. • 
Grudzień wersja Ambiton, 
sprzedam. Tel. 512 179 083
Sprzedam Busa Fiata Ducato • 
2000r. 3 osobowy-blaszak. 
Tel. 788 845 189
Sprzedam VW Turan 2004r. • 
Kupiony w salonie 2005r. 2,0 
diesel 7 osób, stan idealny, 
komplet opon zima, nowe lato 
17-cali Pirelli alufelgi, nowe. 
Tel. 661 885 551
Sprzedam Fiat Grande Punto • 
2009r. 1,2 benzyna 4 drzwi, 
elektryka, klima, 130 tys km, 
bezwypadkowy, wszystkie 
blachy i szyby oryginalne, 
stan bdb, prawie nowe opony, 
radio Pionier z USB, wymie-
niony rozrząd i olej, zareje-
strowany. Tel. 664 134 748
Sprzedam Peugeot 206 ben-• 
zyna 1,1cm3, katalizator rok 
produkcji 2003, czterodrzwio-
wy, garażowany, stan bardzo 
dobry, przebieg 160 tys km. 
Tel. 502 408 223 po 16tej
Sprzedam Mercedesa B kla-• 
sa 2,0 cm3 TD, uszkodzony 
silnik, cena-3500zł. Tel. 889 
922 258
Sprzedam Volkswagen Pas-• 
sat  kombi 1,9TDI 2003r. 
Czarny, cena-7500zł. Tel. 602 
349 153
Sprzedam przyczepkę NRD • 
zarejestrowana bez termino-
wo, opłacona, stan dobry. Tel. 
721 042 009

ochrona Danych osobowych
w „Tygodnik krąg” sp. z o.o.

w Nowej soli
„Zgodnie z art. 13 ust. 1 i 2 Rozpo-

rządzenia Parlamentu Europejskie-
go i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 
kwietnia 2016 r.  informuję że:

1. Administratorem Pana/i danych 
osobowych jest „Tygodnik Krąg” Sp. 
z o.o. w Nowej Soli (ul. Parafialna 2b, 

67-100 Nowa Sól) w imieniu, którego 
działa i reprezentuje go na zewnątrz 
Prezes Zarządu.

2. Inspektorem Ochrony Danych 
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o. w No-
wej Soli jest Ewelina Majerska, ad-
res do korespondencji: e.majerska@
tygodnikkrag.pl

3. Pana/i dane osobowe prze-
twarzane są w celu realizacji obo-
wiązków wynikających z przepisów 

prawa prasowego, realizacji zadań 
podmiotu, rekrutacji, pełnienia funk-
cji pracodawcy – na podstawie art. 
6 ust. 1 ogólnego rozporządzenia 
o ochronie danych osobowych.

4. Dane osobowe mogą być prze-
kazywane innym organom i podmio-
tom wyłącznie na podstawie obowią-
zujących przepisów prawa.

5. Pana/i dane osobowe będą 
przetwarzane przez okres niezbęd-

ny, wynikający z obowiązujących 
przepisów prawa prasowego, re-
alizacji zadań podmiotu, rekrutacji, 
pełnienia funkcji pracodawcy.

6. Posiada Pan/i prawo do: dostę-
pu do treści swoich danych i ich po-
prawiania, sprostowania oraz  prawo 
do usunięcia i cofnięcia zgody w do-
wolnym momencie (art 13 ust 2 ppkt 
b i c).

7. Ma Pan/i prawo wniesienia 

skargi do Prezesa Urzędu Ochrony 
Danych Osobowych, gdy przetwa-

rzanie danych osobowych Pana/ią 
dotyczących naruszałoby przepisy 
ogólnego rozporządzenia o ochronie 
danych osobowych.

8. Podanie przez Pana/ią danych 
osobowych jest niezbędne ze wzglę-

du na cele, jakie realizuje „Tygodnik 
Krąg” Sp. z o.o. w Nowej Soli ”.
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Kupię mieszkanie do remontu,
zadłużone, z lokatorem.

Nowa Sól i okolice.
Tel. 888 159 739 lub 664 138 567

burmistrz otynia
działając zgodnie z art. 35 ust. 1 

i 2, art. 34 ust. 1,  pkt 1 i 2 ustawy 
z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospo-
darce nieruchomościami (t. j. Dz. U. 
z 2020 r. poz. 1990 ze zm.)

informuje,
że w dniu 16 lutego 2021 r. na ta-

blicy ogłoszeń  w Urzędzie Miejskim 
w Otyniu, na I piętrze, ulica Rynek 
1, 67-106 Otyń, oraz na stronie 
internetowej: bip.wrota.lubuskie.pl/
ugotyn dostępny jest wykaz nieru-
chomości gruntowej niezabudowa-
nej przeznaczonej do sprzedaży 
w drodze przetargu ustnego ogra-
niczonego.

burmistrz
bytomia odrzańskiego
działając zgodnie z art. 35 ust. 1 usta-

wy z dnia 21 sierpnia 1997r. o gospo-

darce nieruchomościami (Dz.U. z 2020r. 
poz. 1990 ze zmianami)

informuje,
że został podany do publicznej wia-

domości wykaz nieruchomości przezna-

czonych do wydzierżawienia w trybie 
bezprzetargowym na okres 3 lat.

Wykazy wywieszono na okres 21 dni 

w siedzibie Urzędu Miejskiego w Bytomiu 
Odrzańskim przy ul. Sadowej 4 na tabli-
cy ogłoszeń, na I piętrze oraz zamiesz-

czono na stronie internetowej urzędu 
i w Biuletynie Informacji Publicznej.
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Sprzedam Skuter S-50 Tym-• 
co Super 8, stan idealny. Tel. 
68 4186289
Ciągnik C328 w dobrym sta-• 
nie. Tel. 606 950 044
Sprzedam Audi A3 benzyna, • 
automat, 2000r. 2,0 cm3, stan 
bardzo dobry, cena-9000zł. 
Tel. 691 091 596
Opony zimowe 175/65 R14 • 
sprzedam cena 200zł. 4 szt. 
Tel. 601 244 154
Sprzedam opony zimowe • 
stan bdb 195/65 R-15 do Gol-
fa; rowerek dziecięcy i rower 
do ćwiczeń. Tel. 7996 959 
865
Sprzedam nowy pochłaniacz • 
podszafkowy Amica, szer-
60cm. Tel. 509 729 031
Sprzedam łóżeczko dziecięce • 
Klaps(sówki) białe z matera-
cykiem, stan bardzo dobry. 
Tel. 605 244 033
Junkers nowy Lamborgi-• 
ni, belki stopowe betonowe 
6,3m, granit łupki na ognio-
murki i posadzki, wyciągarka 
budowlana, drzwi zewnętrz-
ne, nowe. Tel. 788 845 189
Sprzedam wózek dziecięcy • 
Anex Sport wielofunkcyjny 
(gondola, spacerówka, fotelik 
samochodowy), kolor foxy, 
stan bdb. Tel. 605 244 033
Łóżka z pilotem, podnośnik • 
z pilotem, schodołazy, wózki, 
skutery, toalety, kule, wózki 
akumulatorowe. Tel. 500 409 
997
Sprzedam figury: mikołaje • 
(duże, małe) krasnale, zwie-
rzęta od 20 do 200cm;formy, 
maszyny i urządzenia do pro-
dukcji. Tel. 788 845 189
Opalarka, monitor 19”, fote-• 
lik samochodowy, podnośnik 
samochodowy i spacerówka-
,podkaszarkę do żywopłoty 
elektryczną, piła tarczowa 
ręczna elektryczna, dmucha-
wa do zbierania liści. tanio. 
Tel. 604 678 082
Hulajnoga, Radio-odtwarzacz • 
samochodowy CD Sony, re-
flektory przednie Ford KA 
2000r, podnośnik samocho-
dowy, felgi stalowe z opo-
nami 14 cali, deska snowbo-
ardowa,. Tanio. Tel. 604 678 
082
Telewizor LCD 32,42,50 cali, • 
monitor 19” płaski,laptop 
Toshiba bardzo tanio, fotelik 
samochodowy, piła łańcu-
chowa elektryczna, pralka 
frania. Bardzo tanio. Tel. 604 
678 082
Szlifierka kątowa wyrzynar-• 
ka,piła elektryczna tarczowa 
ręczna elektryczna, odku-
rzacz, fotelik dziecięcy samo-
chodowy i spacerówka, farel-
ka. Tanio. Tel. 604 678 082

Sprzedam agregat prądo-• 
twórczy 5,5KW 230v i siła 
diesel na kółkach pompowa-
nych, krajzega 230v. Tel. 511 
859 582
Sprzedam tokarkę sprawną • 
technicznie; meble kuchen-
ne 120 x 160cm. Tel. 664 478 
651
Sprzedaż drewna opałowe-• 
go, olcha, w klockach Tel. 797 
981 412
Sprzedam stół 8 osobowy • 
i wiosła do łajby. Tel. 518 197 
760
Sprzedam wieszak sklepowy • 
ramieniowy obrotowy, rzutnik 
lata 70, biurko pod komputer, 
prasowalnica elektryczna 
(Sonat) niemiecka, maszyna 
do szycia trzynitkowa overlok 
1973(zabytek)sprawna. Tel. 
698 898 448
Sprzedam lodówko-zamra-• 
żarkę białą 170x53x52 z czte-
rema szufladami, cena-500zł. 
Tel. 507 546 172
Stół rozkładany 240x90 • 
ciemny brąz +8 krzeseł tapi-
cerowanych, stan bdb-sprze-
dam, cena-1500zł. Tel. 504 
695 244
Sprzedam tanio 2 meblo-• 
ścianki+segment oraz meble 
tapicerowane. Proszę dzwo-
nić od 16:00 do 20:00. Tel. 
888 268 638
Sprzedam króliki młode, • 
roczna samica, rasa mięsna, 
Nowa Sól. Tel. 698 639 831
Łóżeczko dziecięce, krzeseł-• 
ko do karmienia, nosidełko do 
samochodu, bujak dziecięcy 
po 50zł., sprzedam. Tel. 665 
103 321 lub 601 757 246
Drzwi nieużywane prawe • 
80 wewnętrzne pełne jasne 
drewno 2 szt i lewe 80 we-
wnętrzne z dużą szybą jasne 
drewno1 szt po 100zł. Oraz 
używane lewe, białe we-
wnętrzne pełne, cena-50zł. 
Tel. 601 757 246
Szafa o wymiarach • 
335x228x66cm 4 drzwi 
przesuwnych(2szt z lu-
strem), komoda o wymiarach  
124x50x80cm (2 szt drzwi i 4 
szt szuflady); łóżko sypialnia-
ne z dwoma szafkami (wym. 
pod materac 200x165cm). 
Tel. 665 103 321 lub 601 757 
246
Sprzedam parasol ogrodo-• 
wy czteroramienny-ramię 
1,60m. Tel. 604 194 938
Sprzedam siatkę ogrodzenio-• 
wą ocynkowaną powlekana 
plastikiem, różnej wielkości. 
Tel. 697 638 521 
Sprzedam słomę małą. Kost-• 
ka i talerzówkę 2,50m Unia 
Grudziądz cena 2900 zł. Tel 
68 3553458 Tel. kom. 787 

830 885 
Sprzedam drewno opałowe • 
i kominkowe. Tel. 884 205 
000

 KUPNO

Stare radia, gramofony, me-• 
bel, obrazy, lustra kupię. Tel. 
601 397 208
Skup aut, złomowanie pojaz-• 
dów do 1000zł. Odbiór wła-
snym transportem, mogą być 
uszkodzone bez przeglądu 
i OC. Tel. 665 333 389
Skup aut, złomowanie pojaz-• 
dów do 2000zł. Odbiór wła-
snym transportem, mogą być 
uszkodzone bez przeglądu 
i OC. Tel. 603 462 462
Kupię stare motorowery, mo-• 
tocykle i części do nich, mogą 
być bez dokumentów i nie-
sprawne:WSK, SHL, Komar, 
oraz inne. Tel. 511 847 700
Kupię starocie strychowe: • 
stare meble, maszyny do szy-
cia, zegarki, żelazka, młynki 
do kawy, kryształy, lustra 
oraz inne. Tel. 511 847 700
Kupię Simsona, najchętniej • 
model KR51 lub S50/51, może 
być bez przeglądu i OC, pre-
ferowany sprawny tech. Ale 
nie konieczne, mam możli-
wość transportu. Tel. 798 914 
285
Kupię wszystko co jest nie-• 
potrzebne w domu: zegarki, 
monety, kryształy, różne ko-
lekcje. Tel.791 817 250
Kupię butelki po piwie 0,5l, • 
polskich browarów, cena 
20gr/szt. Tel. 574 236 046
Kupię auto do 5 tys zł. Całe • 
lub uszkodzone z przeglądem 
lub bez z co lub bez. Tel. 501 
139 371
Kupię auto do 1000zł. Z silni-• 
kiem benzynowym , całe lub 
niesprawne. Tel. 663 182 220

Kupię stary samochód mini-• 
mum 25-letni: Maluch, Fiat, 
Polonez, Opel, Ford, Audi 
i inne, również do remontu. 
Tel. 513 055 300

 RÓŻNE
Odbiorę gruz budowlany, • 
remontowy, dachówkowy, 
styropian, piec kaflowy (roz-
biorę) i inne niepotrzebne 
rzeczy. Tel. 609 703 878
Odbiorę stare-pralki, lodówki, • 
gazówki, zamrażarki, wanny, 
bojlery, silniki, grzejniki, pie-
ce, akumulatory oraz zbędny 
złom. Tel. 661 855 291
Rozwiedziony lat 75 bez na-• 
łogów, wysoka kultura osobi-
sta pozna Panią, Nowa Sól ul. 
Matejki 20i/110

PRACA

OGŁOSZENIA PŁATNE• 
ANTENY-montaż, ustawienia • 
anten satelitarnych i naziem-
nych DVB-T. Cały powiat do-
jazd do klienta. Tel. 735 190 
180
Wykonam prace takie jak:sz-• 
pachlowanie, malowanie, re-
gipsy, panel, docieplanie bu-
dynków+struktura oraz inne 
prace budowlane. Tel. 787 
474 858
Emeryt poszukuje pracy jako • 
dozorca lub stróż. Tel. 576 
806 548
Malowanie, szpachlowanie, • 
tapetowanie. Tel. 696 943 
711
Łazienki kompleksowo. Tel. • 
693 288 850 
Posiadam 20 letni staż (10 lat • 
w Norwegii) w branży budow-

lano-remontowej, wykona 
szpachlowanie,malowanie, 
regipsy, płytki oraz ogólne 
prace wykończeniowe. Jesteś 
zainteresowany zadzwoń. Tel. 
602 397 590
Remonty domów i mieszkań. • 
Szpachlowanie, malowanie, 
regopsy, płytki. Tel. 693 288 
850
Wykonam: malowanie, szpa-• 
chlowanie, płytki, panele, re-
gipsy i inne remonty miesz-
kań. Nowa Sól i okolice. Tel. 
697 924 312
Kompleksowe wykończenia, • 
remonty mieszkań i łazienek, 
hydraulika wod-kan i co, inst 
elektryczne upr (SEP) i inne 
prace ogólnobudowlane. Tel. 
696 894 134

USŁUGI

Rehabilitacja-masaż, krioli-• 
poliza. Tel 508 538 235 
Serwis, naprawa rowerów. • 
Możliwość transportu. Nowa 
Sól i okolice. Tel. 606 464 
852

ODDAM
Oddam gruz budowlany, • 
transport we własnym zakre-
sie. Tel. 698 805 051

MASAŻE LECZNICZE
REHABILITACJA 

U PACJENTA W DOMU
mgr fizjoterapii Maciej Bezak

Nowa Sól i okolice dojazd gratis

Tel. 600 385 049

Skup aut do 5000 zł
uczciwa wycena aut
całe lub uszkodzone

T e l .  7 3 9  4 6 8  4 8 4

Kupię każde auto, całe
i uszkodzone, dokumentacja

i gotówka od ręki. Własny
transport. Tel. 5 0 9  0 4 6  2 5 3 

Skup aut, całych, uszkodzonych, 
niesprawnych, fachowa i uczciwa 
wycena, legalna umowa na firmę. 

T e l .  5 1 8  9 4 3  2 1 2 

KUPIĘ KAŻDE AUTO 
całe lub uszkodzone najlepsze ceny!

Tel.  697 236 934

O G Ł O S Z E N I E  D R O B N E  K U P O N  n r  7
O g ł o s z e n i a  d o  1 5  s ł ó w !

Kupony ważne tylko z 3 ostatnich tygodni
Ogłoszenia na najbliższe wydanie przyjmujemy

do czwartku do godz. 1600

 

.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................

TEL. ..............................................................................

P U B L I K O W A N E  B Ę D Ą  W Y Ł Ą C Z N I E  O G Ł O S Z E N I A
N I E Z A W I E R A J Ą C E  D A N Y C H  O S O B O W Y C H .

Pranie tapicerek w domu i samochodzie,
wszelkie pojazdy. Pranie dywanów, wykładzin.
Czyszczenie  p ły tek .  mycie  ok ien .
Wystawiamy faktury VAT. Jesteśmy skuteczni
już od 10 lat. Parowe-mycie.pl 517 331 808

Skup aut  do 5000 zł
uczciwa wycena auta

Tel .  726 860 601
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Z a t r u d n i ę  f r y z j e r a
l u b  f r y z j e r k ę .

T e l .  7 3 1  8 8 6  3 6 0

www.tygodnikkrag.pl

eprasa.pl 3eb0f7b8ed

http://-mycie.pl/
http://www.tygodnikkrag.pl/


NAPRAWA 
SPRZĘTU 
SERWIS

RTV 

FoTo

telewizory 
monitory, LCD 

aparaty analogowe 
cyfrowe, itp. 

elektronika różna

Nowa sól, ul. młynarska 11 

tel. 68/ 387-93-00;     600 257 355

WĘGIEL 
PELLET - LAVA

zuT - sawicz 

SIEDLISKO

tel. 68/ 388-30-37 
606 675 315

Produkcja okien z ciepłych profili
Szerokość ramy 90 mm      Pakiet szybowy 24, 36, 45 mm         NoWy DEsIGN

                  Atrakcyjne ceny producenta

bRAmy  RoLETy  ŻALuzjE  moskITIERy

16 lutego 2021         7/1504         rok XXX

Z a p r a s z a m y
do zakupu e-wydania

Tygodnika KRĄG
na www.eprasa.pl
Możliwa opcja zakupu

p r e n u m e r a t y

Przewozy bagażowe bus-mAXI
T e l .  6 9 6  4 6 6  7 4 7

Tel.: 601 96 27 96 lub 68 458 98 13  •  Ul. Składowa 2, Nowa Sól

Godziny otwarcia :

poniedziałek - piątek 8.00 - 16.00
sobota 8.00 - 12.00

P R O M O C J A Orzech Bobrek 990 zł
 Orzech Marcel 950 zł
 Orzech Jankowice 920 zł

TWÓJ SKŁAD OPAŁU
S p r z e d a ż  R A T A L N A

 Orzech Staszic 1100 zł
 Orzech 690 zł
 Orzech 750 zł

 W sprzedaży pellet
DREWEXIM i VARMO

Sprzedaż drzewa
6 0 1  9 6 2  7 9 6

zakład produkcji
figur dekoracyjnych

zatrudni pracownika
do działu handlu

ze znajomością j. angielskiego

Kontak t  osob iśc ie :
Nowa sól, ul. Głogowska 75

l ub  e -ma i l :

marketing@kis.com.pl

k u p i ę  d z i a ł k ę
pod działalność przemysłową

(w mpzp P, P/u)
 O pow. 4,5 - 5 ha.

 Z dostępem do mediów 
oraz dojazdem dla obciążeń 
25 ton.

 Odległość od budynków 
mieszkalnych min. 500m.

 Woj. lubuskie.

Tel. 570 220 664

K L I M A T Y Z A C J A
POMPY CIEPŁA  REKUPERACJA
SPRZEDAŻ  MONTAŻ SERWIS

DEZYNFEKCJA POMIESZCZEŃ
ozoNoWANIE - zAmGŁAWIANIE

TERmICzNE I  uLV
HALE,  B IURA,  M IESZKANIA

Tel.  513 179 899

EXPERT MEBLE 
kuchnie, szafy 

garderoby, wnęki 
na wymiar. 

Atrakcyjne ceny. 

Nowa Sól, ul. Graniczna 15 
tel. 694 636 766, 606 551 393 

www.expertmeble.com.pl

Biuro Rachunkowe
ROBAKOWSKA

księgi handlowe,  
księga podatkowa, ryczałt,
pomoc w zakładaniu firmy

NOWY ADRES
Nowa Sól, ul. Odrzańska 8/2

Tel./fax 68 4 588 588
biuro.robakowska@wp.pl

S K Ł A D  O P A Ł U
W Ę G I E L

R a w s c y
M o d r z y c a

u l .  M a k o w a  3
Tel. 888 093 093

AD sENIoR Plus
poszukuje opiekunek

seniorów w Niemczech.

Pracuj razem z nami.

Tel. 662 247 973

zatrudnię odlewników, klepaczy
o r a z  o s o b y  c z y s z c z ą c e
d o  f i g u r  d e k o r a c y j n y c h .

T e l .  5 1 1  3 5 3  1 5 5

 PODNOŚNIK KOSZOWY
   WyNAjEm

 WYCINKA DRZEW
Tel. 693 844 743

www.wer-lift.pl

CYKLINOWANIE
BEZPYŁOWE

 układanie parkietów,  
    podłóg, paneli
 renowacja schodów

   Tel. 790 584 982

DREWNO OPAŁOWE
/ KOMINKOWE

Transport 4mp do 30 km GRATIS
Facebook: fb.me/transtolpphu

Tel.: 600 056 867, 665 996 815,
792 736 522

zatrudnię kucharza
lub kucharkę

z doświadczeniem
Nowa sól, ul. szeroka 10
T e l .  8 8 1  5 9 7  5 9 7

oDŚNIEŻANIE
PŁuGIEm!!!

PLACE, PARKINGI, DROGI

607 390 044

Zatrudnię dlewników
figur z żywicy oraz
osobę do laminowania
z  doświadczen iem
Tel. 601 586 519

eprasa.pl 3eb0f7b8ed

http://www.eprasa.pl/
mailto:marketing@kis.com.pl
http://www.expertmeble.com.pl/
mailto:biuro.robakowska@wp.pl
http://www.wer-lift.pl/
http://fb.me/transtolpphu

